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fiablns! Wina slrzyina 13I1B zaafsnta. 
Stoimy w przededniu podpisania irakialu.
Gabinet Witosa otrzyma prawdopodobnie

votum zaufania.
Niewiadomo jakie stanowisko zajmie narodowa dc^noHracya i żydzi.

Warszawa, 20 lutego.
(Ttleł.) (.o) Głosowanie nad wmnsk em hPK^ 

jyopomjfecym w Iztbce wyrażenie yotunn zau^nia 
&iJDinetiOwff. odbędzie się wedie wiszeiL -ego praw- 
ÓpodcbieAsiwa w  naifctiiKzy wtorek. QU:cafcuia 
izynione dotąd wył azoją, że za wn i o Skłam tym 
wypowiedzą, 6Ję NZL., KjPiK., Zjedjtwłpzenie miesz

czańskie, Piastowcy, Ca D., grupa Matakiewicza 
i NPR., co czyni,absolutna wfckszość MjiWii. Prze . 
eiw'k'0 glosować będą Staf .=-.^yęy»-,'ks. CWswd i Dó»- 
ba‘l. Niewiadomo jeszcze, M&ą Wtanowisko zajmą 
N.D., W yzw  lenie \ zydzii. Co do socyaiii&tOw, n o  
wia. że wstrzymała się od ■glłoscni.Tąnia.
Sto>aiy w  przededniu pod^saiPa

THUOUTOWCOM ZRZEUĆA MINA.
Warszawa, 20 Sutego.

(Teter.) (m) W kołach sejmowych żywo ko- 
rnentttA kcmp omśtacyę ThugTiterwo&w, którzy 
przez cały czas tTwania dysiknisyi konstytucyjnej 
odgrażali się zbiorowem złożeniom (mandatów ł®- 
■seiiAiich. Zrzieidła jednak 'bardzo Tii^Katowcom mi
na .gdy im wytłumaczcnio, że giroziba ta je&t nie- 
łiKyahwą do zrealizowania. Wedte crdynacyi wy
borcze!} bowiem, cbowfezującej "w  państwie, w  
m:e»siae ustępujących postów wchodzą automaty- 
czniie ich zastępcy w  tej saoiti ©czfoie. Wśród 
Thugutowców nastąpił jak wiadomo w .r, 1919 roz
łam. Cześć postów Wyzwolenia przystąpiła do gru 
py Piarfa, p r ciągnąc za sobą czynnych członków 
oaintyl Traf zdarzyli, że właśnie zastępcami rezy
gnujących 1 hniButwców byłifoy członkowie stron 
nictwa Piasta, czyli innemi słowy, ze rezygrpcyą 
ze swoich maudSatew Thiuguitowcy wzmocn _iiby 
grapę Pias-ta. Naturalnie, że wobec tak lefi srtaacyi 
kłub Wy z wolenia zaniecha swoich zamiarów prô - 
tes+acyjnych.

WITOS DO SEJMU POI SE. W  PITTSBURGU.

Warszawa, 20 lutego.
(Teletf.) (m) Prezydent ministrów Wiros wy~ 

etosowa! do setom wychudź twa pofekkigo w  Pitts- 
fourgu następujące pismo: Dowiaduję iswy iż w
Piksbuigir zbiera się sejm wychodżtwa puckiego 
w Staaiac.1 Zjednoczony cli. Korzystam z tej sposo
bności, alby przesłać Wami. Dracia. dalecy a je
dnakże tak sercom błizjy, pczdlrowonie, i zape
wnić Was, U pamiętamy o W ®  w kraju. We 
wszystkich planach na przyszłość, w  projsktoch 
*weT®enią i budowy liczymy nc siły Wases, na 
energię Waszą i ma, Wasze doówia-dPaeiiie życio

we, zdobyte w  trudni walce o byt i wzbogacone 
obcowaniem z wielkim zaprzyjaźnionym nam as- 
meryliańaktm narodem. Udział svój w odsądzeniu 
Polski uićpodŁ&gtaj ẑ riofcuiL antowaffiście krwią 
licznych siwoich synów i dalej go bierzteefc. Otu
cha jest więc i d&& na.s tu w kraju mrśl, że jesteś
cie, i że nu Was w  'każdej potrzebie liczyć może
my. fsiechai więc dafej trwa i zacieśnia się między 
nam i Warni duchowa 'lączncść, niech Sfę oitazi^e 
ona w uznaniu jedynej iprawdy, że tytko 
wzajemną i ipraic® wszystkich, naród pot-jzn bć mo 
że, że wiszelfea wtwnętj zna rcaierfka go osłabia i 
ponmiejsiza diaó szacamdr u ,obcych. Łfedźcie nam 
nietyllko w!z:iem pr-acy i zapobiegliwości, ale i 
trwałej między ®oba zgody przjikładlem Każda 
wieść dobra o Was test dla Poilśki pociechą i ra
dością, Podip.: Wincenty Witoni, prezydent mini
strów.

MARSZAŁEK TRĄMPCZYŃSK1 OGRANI
CZA ROZPORZĄ DZALNOŚĆ POSŁÓW

SW A OSOBĄ.

Wan skauta, 20. lutego.

(T ek i.) (m ) W  kolach poseltikkh żyw o  
karnetu ją zarządzenie marszałka Trąmpczyw- 
ślc;ego. które osrrarreza rozpurządzaJiność .po
słów swą osóbą. MiasiOwricio p. Diantand uaał 
śue do Wydziału pasportowego ramir.terstw.a 
sprajW zagira'iiaic2aiyc!i ćetem urzyskaaiiia paspor- 
tu Ido Wted/itia. Szćjf wyidzńału odsjj«jiw‘iwdiział 
jddnalk p. Oiatrandowi, że z polecenia tnar- 
szałka Trp^npaz.y.lsikieyo wstrzitnane zostało 
wydawani* pasporiów zagramcznych posłom 
sejmowym. Z tego poworlii fnrsłlowie socyali- 
st:rozni zamierzają zamterpefowmć marszałka' 
s-jtnu na posiedtoeniiu wterkowrean.

PO S T U ],A iT  URZĘDNIKÓW.
W arjzawa, 20. litego.

(Tetef.) (m) Do sejlmai wpłynęło wczot^ 
pisapo kdmńetu wykoiniawK.^^gio nnzędniSiów 
pańsKzowych, którzy skaazą sr«ę, że wstaiwą 
sejmoiwa o  regulacj., jpłac Ui zęd»s.azycti oraą 
tczolucya sejmoiwa w  tej sprawie jtie zosrały 
preej, rząd dott^tcnczajs wykbnai ?. ,Urzędntey 
proszą sejm, aby ustalił w  drodze ustawy rei 
gularng automatyczne podnósz^ha mnożłi&r 
na podstawie danych statystj-oznj ch, opraow 
wanych przez specyalną ikomiisyę, p rzy  i-dzćw 
!e pizods.taw*ckl stoiwairzysizeń urzędnSćów 
państwoiwj^li. Z wiprowadizerucm tego zarzq« 
dizónia w  ży « ie  Md: dnia' 1. grudnia 1920, afty 
spowodował wydanie Izaległych dteputaiów u. 
rzędtniKcin wtzględnie elty iwalerru odpcra“te 
dićo do cen targowych, aby przyspieszył uch, 
wart en e ustawy o  pragmatyce służbowej, |» 
stawy emerytalnej i ustawy o kasach chorych 
aby wezwr.no pmedstaiwicieSł stowarzyszę! 
urzędrajcayd1 dlo feetmisyi, opracowującej usta> 
wę esiarytainą, a wreśacH  -aby w  przyszło 
ŚC’ opracowywanie wszelkich ustaw, dotyczą? 
eych stanu urzędniczego odbywano się przj 
udziale urzędników państwowych.
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Stoimy w jirzaiłjdHii podpisania traktatu pokoj wago.
K o d o w a n ia  znajdują s ię  w  fazie ostatecznego rozwoju.

Warszawa, 20. bitego.
(Tetef.) (m) Wiadomości, jakie dfziś nade- 

y  z Rygi, w całości potwierdzają optyłnró- 
ityczme kiforma-cye. Rokowania zeszły wre

szcie z martwego punktu, w jakim a q znajdo* 

wały przez czas dłuższy i znajdują się we 

faze ostatecznego rozwoju. Sprawa opcyi

załatwiona ^ostała ostatecznie w  myśl postu
latów pousBrich. Kweslye Ckowmiiczaie są na 
najlepszej droUize j będą rozsurzyignięte w  cią
gu djj najDliżsizych. Stoimy więc w przeae-

tinu podpflsaęia traktatu ponojowiego, cc mo

że nactąpić ‘ -.wet już około 1. marca.

MINISTER STECZKOW SKI W R A C A  JUTRO l dzfałdk f natychmiast po pow rn re złoży
Warszaw: ') , 20. lutego, jsprawozdanie Naczedmikoiw1; Pańsuwa i prezy- 

(Telef.) (m) Jak słychać, minister skarbu jdentołwi. ministrów.
Steczkowski powróci do W arszawy w pon e-

Sowiety są przekonane o pomyślnym
d a Polski wynika pledsoftu,

Warszawa, 20. lutego. 
(Tdef.) (m) Z Reiwla kfomo-szą: Radio, o- 

trzymane tu a Moskwy, podaje, że w  Mo-

dlcwie żyw ią  przekonanie, ż plełbiscyt ita O 
Śląsku W7/|»adnie (korzystni e dla Polski.

Krassin wiezie do Anglii nowy projekt traktatu,
Warszawa, 20, lutego. 

(Telef.) (m) Kirassńn oswadczył, że wie- 
Jpe do A rugi' 5 nowy projekt traktatu, który, 
Udaniem jego, umożliw rozpoczęcie handlu.

Krassin jest przekonany-, że rząd amg-elski zgo
dę. się na jtesn projekt i że umiowa hanal-owa 
/ostanie -pcdp sana.

Arm ia francuska stanie m urem  za Polską,
O ś w ia d c z y !  to gfcn. l Joch .

Paryż, 20 lutego, [ktokolwiek niebezpieczeństwu z zewnątrz, armAa 
{8 EE.) Na ofoled-zle pożegnalnym, wydanym francuska stanie mu rem za Polską. Oręż stanowi 

przez Sosnkow-skieg dis gen. SraimauJklch, Foch pewną gwara-ncyę pokoju eur• pejskicgo, 
oświadczył, ie  z chwilę gdyby Polsce groziło ja-1

SAPIEHA ZDA SPRAWĘ Z WYNIKU SWEJ PO
DRÓŻY JUTRO.

Warszawa, 20 lu'ego. j  
tTdfol.) (im) M!n!ster Sapieha po przyjeźdefe 

& i Warszawy, który ma nastąpić w ijx>ni-e-działeA, 
vm  się do Belwederu, gdzie o-dfbędzie konferenicyę 
z Naczelnikiem Państwa, wieczorem zaś weźmie 
udział w posiedzeniu rady ministrów. Sejm zapo
cona minister Sapieha z wynikami swej podróży na 
posiedzeniu komisy! spraw zagranicznych, po- 
czam prawdepod bn:e olkoft> czwartku wyjeizie 
do Bcikar-esztu. Slprawa wyjazdu min stra do Rzy
mu nie ]er.t na -razie ustalona.

PRASA FRANC. O EWENTUALNEJ KONWEŃ- 
CYi POLSKO-FRANC.

Paryż. 19 lutego. 
(tPAT.) łlavas. Omawlajac spodziewane za- 

waTcie fttmcusko-łiufclk es k nwencyi -wojskowek 
pisze „Ga.ulo:s“ : Rząd han cudu życzy sobie, alby 
ta ikonweneya rozdąignęła s«ę także na Gaechosio 
wacyę i Rumunię. Dziennik wyraża radość, że od
nośne rckiwania między Bukaresztem,, Pragą i 
Warszawę pod kerowuictwem Francy i zostały 
wdrożony i podlkreśila zachęcający nais‘rój, 2 ja
kim rząd francuski spotkał się przy rokiowoniach 
w Pradze i Warszawie. Rok wiania te internują 
bezpośrednio całą zachodnią Europę, która czuje 
potrzebę utworzeń1© tamy przeciwko boltszcwic- 
k ej inwazyi, w jatcielkiclwiek fcurm -e ona by na- 
stąpłia. W  „Ech de Parts” pisze Partinax, że ro
kowania polsko-fraocuelkie rozpoczęty się wczoraj 
natychmiast po powrocie m'n sfera spraw zagrani-1 
czmych ks. Sapiehy do Paryża z Londynu. Zwło
kę w  zawarciu układu g ęipod-rczego pomędzy 
Francyą i Polską titumaczy się tem, że rząd, plano
wa! wydanie pożyczki, z której obecnie zrezygno
wał. W  sprawie ko nwencyi wofekcwe5 ośwad- 
ozył Pertinax. że ma ona na ceJu zsipołre-dz sm- 
prowizacyrm, które miały m ejsóe w  sdonpniu z. r .1 
Zasady proóektir kotiwency! mają adlaniem Perti-1 
naxa dotycz-yć reoogaiiizEmd armii polskiej i misy! 
francuskiej, jakoteż wysłan a rrateryatał wojenne-*

go przez Francyę na wypadek ataiku bolszewic
kiego, nie wywoljaneig; 'przez Połakę. Powiedziane 
jest jednak wyraźnie, że nie będą wysłane żadne 
wojiska francuskie nad W-iisłę. Pertinax podkreśla 
życzenie Francy'i, aby projiekt został uzupełniony 
konwencyą ż Czecho-siawacyą r Rumunią, Pomoc 
Francy i na rzecz P,feki pójdzie przez Pragę, a 
nie przez Gdańsk. Z drugiej strony misya Rumunii 
ibędizia pohigaiia -na tem, by chronić prawie skrzy
dło armii po-M-iej. Stan owi siko dłra Beuesza ? Takie 
J&retsiciu pozwala prz-e widywać uzupełnienie ukła
du coJsilto-trancuisikiego.

„MatinT pisze: Definitywne zawarcie.układu 
prls(k o ■•rumu niskiego nastąp" w  czasie zapowiedzią 
nej wizyty ministra spraw zaigranicznych Sapiehy 
w Bukareszcie. Czechosłowacja może dzięki isiwo 
jemu położeniu geograficznemu odldhć PAtsce wi«i 
kie uisługi. Dr. Ben-asz zrozrmał korzyści płynące 
ze ścisłego p ro/umienia niigdizy sąsiadującym: na 
rodami słowiańskimi.

CUKROWE ROKOWANIA FPANC-CTESKJE 
ZAKOŃCZONE.

Praga, 19 lutego.
(PAT.) Cz. b. pr. R kowana franconko-azte- 

k :e w spraw'e zal upna cukru zostały już zakoń
czone; Francuzi zakupili 430.000 ctn. niertr. cukru 
czeskiego.

HANBL. ROKOWANIA CZESKO-POLSKIE OD 
ROCZONE.

Praga, 19 lutego.
(PAT.) «LicDcve Noviny“ donoszą, że zaipowie* 

dziane na czas najbliższy azesko-poisk *e r<-kowa
n i  handlowe zostały rzekomo odroczone na czais 
nifiogpTan cZOny.

CHARAKTER EWENTUALNEJ KONWENCYi 
POLSKO-CZESKIEJ.

M<łraW ka Ostrawa, 19 łutego.
(PAT.) ^Moravsko-sieski Dennik” omawiając

rezuFat rokowań paryskich pomiędzy Beneszem 1 
Sapiehą, koainentide rokowania te w tym 'kiemuaikJi,

że ewentualna konweneya poiikc-vąetka 
mieć charakter jedyme obronny, Czesi ho wiem nie 
mogą zawierać umów, któtre w konsdkiwencyi 
swoi mogłyby wywołać k-omt>ii!iacye wojenne.

.JREIIiElT** ATAKUJE NicM. KOmiSARYAT 
PLEBISCYTOWY.

Warszawa, 20 lutego.
(Tetef.) (m1) Z Beri,na re-«esralu^: „Freiheit”  a-

’ tafcuje nicm.-eokl koniisaryat plebiscytowy na G. 
śią^ku zit to, że wyznaczywszy na cele agi tacy j. 
ne o-lbTzymiu Jcwo0 , ąpow-odował satw/eryiwz wy 
borcze, Luirupcyę itjj.

ALIANCI EWENTUALNIE UCIEKNĄ SIE 'DO 
ŚRODKÓW PRZYtAUśOW. WOBEC NIEMIEC

Londyn, 19. lutego.
(PAT). (Reuter). W  fob.e gm.m posuwu'poseł 

Bottemiiey poprawkę, która wyraża wonie wcz e, 
u mewa tronowa u>ie zapow ada io^więz4u, a i>ar- 
.anieupii. Poseł krytykuje politysę rządu, i domaga 
się wySłania specyainej, kOHUSyp do Beri na, aby 

jpizysp- eszyc pobor ceł, guyiiy Niemcy ne  wyko- 
j uaiy sv. *j!ci» zoRow ązań. LiOyd Georgę wyraził 

i i i -  w w--", i i  mówca iiue przyozynii sę  niczeui 
do wyjaśnienia tTudnych kwestyi, podczas gdy de- 
^ui-awaaii uaneuscy oparli swoje wywody na do
brze obmyślanych aisunierdach. Premier pized- 
staiwił, że oszacowania Low-thnerą, co do obecnea 
wartość* os.tauii.ch rat rocznyuą wymagamych od 
JAeiniee, zostały żie obliczone. Oświadczył dalej, 
że na koiuereucyi będz.e s ę domagak by Niemcy 
placły az do grancy swoich możliwości. 2ądania 
anantów okreslione zo<s.uly przez najlepszych 
rzeczoz;iawców łrancusk eh, włosk.ch, beigijs.tsich 
i augielsJucb. Nsemcy dostarczyły j,uż surowców, 
■okrętów, towarów i węgla. Prem.er oświadczył, 
że test zdecydowany uciyn.c wszystko aa konfe- 
rencyi loudyńsik ej, aby otrzymać od Niemiec o- 
statni fen g, me pója-zie jednak na konferencyę a 
myślą, aby przedłożyć propozycye nie dające się 
przeprowadzę, będz.e obstawał aa konferencyi, 
by Niemcy wykonały stotne części traktatu poko
jowego, czego dotąd zaniedbały. Niemcy muszą u- 
czyn ć -wszystko, aby podwyższyć wartość marin, 
by budżet doprowadź.ć do równowagą Premier 
oświadcza dalej, że podejrzewa- N erocy, iż pszed* 
stawają się za żebraków, aby w j wołać litość I 
zmusić do zn żeuia rat mies.ęcznyoh. Będziemy ob
stawać przy tem, aby N emcy uczyń ty te samo 
wysiłki, oo 5une kraje. N e należy zapominać, ża 
jażel, Niemcy nie wypełnią swoich zobow ązańs 
wówczas al anci Uc etoną się do środków przymu
sowych.

W szyćy i wszystko dla Śląska.
Lwów, 20. butego.

Organrzacya Narodowa Obywatel 6 akr, 
Lw ow a Skupia obecne całą swą działalność 
jedynie i wyłącznie w ro-botach na rzeoz pte- 

! biscytu górnośląskiego. W  okręgu 6 adtoytwa 
iS>-ę zb.-órka kisiążak polskich za pomocą 60 
i ’ki Fc-u delegatów j delegatek. Dotąd wysłano 
db Bytomia 80u ks'ażek, dalsza 'wysyłka oko
ło 1000 ksiiiąiżek nastąp, tymi dniami, a nie- 
•wąW iwe będzie .i wysyłka traeda.

O. N. 6 za zgodią Dyirekcyi mej; Zakła
dów elektryeznyioh dała wydrukować nalepki 
do wozów  tramwajowych z -napisem: „W szy
scy i w-szystko dJa Śląska” i oddała je do 
dyspozycyt Dyrekcyi. DajeJ zwróciła się O. 
N. 6 do Rady szkolne] krajowej z propozycyą, 
by w  szkołach -liudowych i średnich poświęco
no tygoctniowio pół g-odzmy (atż do p)eb.55C','tu) 
uświadomieniu młodzieży w  sprawie Śląska 
Górnego. Zarząd 0. N. 6 prosi Obywateli o 
dalszą obfitą ofiarność w książkach polskach. 
Rówmeż prosńmy o ucfz;elen e do naszej wia
domości wseeMoh propozycył wykonalnych 
w  sprawie agitacyl j reklamy plebiscytowej. 
Trwałe hassło: „W szyscy i wszystko dla
Śląska” . Zarząd O. N 6. Prezes: M. Pasa* 
ku dzid, za sekretarza: S i  MieJcickL



Z prasy rosyjskiej.
Lwów, 20 lutego.

WYSYŁKA i'tU.000 BOLSZEWkKOW 
Z AMLRYKL

„RmT  donosi: Wedle U«dleuzfych dr Mosfawy
wiadomości, ame-ryfoańsiki rząd zwrócił się do Li- 
:vy z prośbą o przepuszczenie przez litewskie t©- 
ytoryum jeszcze 100.000 Rosyait, których zamie

rza rząd wysłać w -najfJiipSzydh miesiącach.

MOBILIZa CYA INŻYNIERÓW I RZEMKŚL- 
HiKÓW.

Od^bkfe „Izwiest'a“ zamisśeilły dwa rozkcży 
•ewkomu w sprawie m-oblizidcyt inżynierów J rze 
mieśłników. Wszystkich zo-biT-aowanych odsyła 
-ię natychmiast do K£owa»

PRETENSYE DO RZĄDU SOWIECKIEGO.
W M'. !sikwie opublikowano ogilosz&nie <komisa 

'•yatii dJa spraw zagranicznych, na mocy którego 
.szysey óbywwełe pańeitwa litewskiego, mający 

Y.kiefcołwń&k: żądania do rządu rosyjskiego, po
ranni je uskutecznić najdalej w ciągu sześciu mie
sięcy. Po upływie tego tcnminu, żadne pnetensye 
wie będą uwzględniane,

KWARANTANNA DLA SOWIECKICH uYPLO- 
A5ATÓW.

Z Holshigforsu donoszą: Rząd scwiecfki zwió 
cjł saę do pnuedtitiawiciefetwia FinJandy1 w Mo
skwie z protestem przeciwko stosowaniu kwaran- 
: anny d*o sou i-ecikich dypll1 matyczny-ch przedsta- 
yicieli i k-uryerów. Dopólki rząd finlandzki rie 
zmieni swego postępowania, rząd scwieJfii uwa- 
a| będzie stosunki z Finianidyą za zawieszone i 

.;-ie por-zte do Firtkandyi swych piztadlstaw-cieli. Da 
lej nota idaie za przykład inne Pa.ńs<wn, z ktort- 
irti Rosy a ooufe-dka znajduje się w ciągach SW1- 
unikach, jak Niemcy, Szwecya, Czechosłowacyat, 
Aiiufc,trya, Anglia i W fochy, a które to puntsiwa nie 
pyta ją  na -kwiai autami ę przedstawicieli sowiec- 

kjchj ani też nawet ot ób cywilnych, przybyły dr z 
Kosy! Rząd fiński rozpatrywać iKwestyę iiwarhn- 
lanny i postanowił me przedsiębrać żadnych kro
jów w tej mierze dopóty, dopóki od rządu sowiec 
iego nie otrzyma dokładnej wiadomości o tam

tejszych stosunkach aanitai nych i d: tej - chwili' 
;rrzad!sitawic:effle dypicmatyczni i kuryerzy nie zo ■ 
:,taną uwolnjeni. Również i delłegacya ■sowiecka 
yzybyć może do Fmtandyi tySk0 ipodi tym warun- 
; iem, że w  Tariokach pedida się cgiiędzinoim lit- 
karskkn.

NA LINII CZERK ASY“If OBRIŃ SK AJ A.
Dorfebiepae wbjenneigo komisaryatu tnzinł, 'fe 

2, 3 i 4 W>ego trwały ciężkie waTc między sowiec 
Vietmi wojskimi a powstaińciziymi odidziaflamj, na pra 
yyim brzegu Dniepru, wzdłuż finii k lejowej Czer- 
1 asy-Śmieła-Bobriń.skaja. Z powodu przeważafął- 
cych sił ipowisitańczycH w  ka czerwone • znrnuszo- 
;ie zostały odejść na łewy brzeg Dniepr do Zo- 
fot noszy. P-c nieważ powstańcze wojslia uikmaiń- 
'ikte rogpOr sadzają ogromniem J si‘fanr;, czerwone 
/ddziały zażądały nadesłania posiłków w liczbie 
iwóch IbŁłaAbriów, a taksie i Jdikii pułków baszkk- 
kiej (kaiwaleryi.

ZABURZENIA W KASPIJSKIEJ FLOCIE.
Batunrslkie gazety dbiwlfczą o wybuchu zabu

rzeń wśród marynarzy kaspijski!©) ft -ty. Przyczy
ną pows anśa hyły maser /e aresztowania wŚT\Vi 
obotn:kóu ,i marynarzy w Petrowie, za to, iż u- 
rządżili cni strajk i żądali w/ższieij zepłaity z po
wodu braku produktów ży wirtości" wych w Peters 
Htrgu. Z nowmr tego, iż strajki w  sowiecfaej Ro- 
,yi są karane, aneca#owano 700 iiidzi, których o<die- 
iano m rzom w niewiadomym kierunku. Na1 okrę 
racłi w  petrowski-m ponc:e wybrchib1' zafaurZcniai. 
Aresztowano sowiet, a nrzedsitawicieDa i dwóch 
członków czierszwy izajk' zabito. Powstańcy wy- 
adzilj w ipowieńrze dwa -okręty, wtaońou znaczna 
eh część uciekłr, na s+atkr ^Arakr“ na rnorzj. W  
Petrouisku ogłoszono stan wyjątkowy.
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Mon coeur sau!e vers toi...
Me serce do Cię dąży, jako P-es do pana,
Czuję, jak ml twa piękność życe  zaqsr2«fiaszcza... 
Cały drżę zali przyjdziesz... Gdy wchodzisz, ko-

chaoa,
Dusza nj& Cię poznaje po szeleście! płaszcza.

A gdy je t jesteś tuta*, miast w  szczęścra dosycie 
Diżeć, że mam Cię w .ibjęciach cidtą, słodką,

rzewną,
Duch mój w  trwodze, wciąż jeszcze wątpi w  twe

przybyć e
I uwierzyć nfe może, że przyjdz’esz iupewno.

Drżę przed szczęśc.em, co świetne .zibyt i tajem-
. fltase,

Gdyż usta nie n'egodWe są tw !rch oszołom'en...
W 1 dzisz lęk mój — ; uśmiech krasi ci cbl cze; 
Widzę uśmiech — i twar^mi przenreni:a s ę w pło

mień.

Tm bfżej ku mnie sciWzisz, % uśmiechem arrkrfa, 
Tembardzrej n- edos ężna zdasz s ę ; nieznana.
A gdy znikasz... uwiefoam świetność mego czoła, 
Którern o twoje białe opierał kolana.

Tłum, Jan Gelto

Z sali odczvtowef.

Włosi na Ziemi Czerwieńskiej.
POSIEDZENIE TO  W. HISTORYCZNEGO.

Lw ów , 20. lutego.
Towarzystwo Historyczne odbyło d 21. 

styczna b. r. posiedzenia nau-kuwe, na któretn 
prof. un Wu Dr. J. Ptaśnik wygłosił odczyt p. t. 
„W łosi na Ziesnl Czerwieńsk ej w  XV. w.“ .

» Prelegent podniósł, że pod wpływem sto
sunków z kofcnrjaari. .włnsk omi nad Czćw^em 
Morzom, przedte-wszysteiem z toiamo genueń- 
sScą Kaftt, już w  w. XIV. przybywało do Pol
ski wielu W łochów, głównie Oetniuenczyków. 
Za ozasów Władysława Łokietka . Kazimie
rza Wielkopgo osiadają oni w  Krakowie, kiedy 
-zaś przyszło dlo un-ji polsku^htey^skiej Genu
eńczycy przenoszą się kilo Lwowa, , jako bliżej 
połcżonpga «ch czarnomorskich JcoIotniŁ, w  
Krakorw c zaś w  -ch 'miejsce wstępują ,Wene- 
ogame. Florentczycy j p-rzyfbysze ,z Medyola- 
nu. Jedlni i drudzy zajmują się lianmeni, spro
wadzając fcoty ai y aaclhocne i w łoske drogą 
mor .cklą 'hub nawet dregą łądową przez No- 
rymibdngę wprost z  Genui, Wunecyi i TJoren- 
dii. Oprócz tego na m iejscl w  Polsce dzerża- 
w. ą ,ola i kjolpataie, tak, że >z małymi wyjątka- 
mij w XIV. w. saJary boaheńskie i wielickie 
zma-jdują s ę  w  nękadh G-etmieńczyków. z po
czątkiem zaś XV. w. za W ładysława Jagiełły 
Wenecyan i plo-rentczykow.

Na Ziem. Gzerw eńskśej aż (dó upadku ko- 
tonii włoskich nad Gzairmeim M orzan, osadni
ctwo włoskóe ma oharakiet prawoe wyłączne 
genueński- Od pcczątilcu XV. w. spotykajmy tu 
licznych Genueńczyków, jak Franciszek de 
Ganteno; MesbMpero, de Ansaldo, Grinubidi, 
Ańgdo de Jccair-o, KrtTyissziiof | Baptysta Fra- 

Barnaba de Negronio, Kizj"sztotf, Rafał 
j Dwmuik de s. Roanolo, Julian i Anton de 
Va'Mairj®s, Juian de Gfbeleio, Konrad *de Por
tu, Wawirzyniec de Lomelino i wielu innych, 
znanych t>’®kio z miŁeii»ia. Zaiimuiją s e  -oni głó
wnie ftandĘemt z ktoloniarai cza mentorski emi, 
a także biorą w  swe ręce dtz erżawy ceł i żup 
ruskich, czyli przemyskich, kek tniyjskicłi, ctro- 
hcbycki-dh, -an<.»ok.c!t ii '\v Di^rwe. wyipśerając 
z tydh źródeł dbchodów dlotychczascw^h ich 
posiadadzy. Żydów. SzczegóW ej ma tern pohr 
z-azncozyly swojlą dEfełalmiośó rddizśny genu- 
eń d-: e De V?iletar »s i De Sam Rolmoło. Pn roku 
1475 izdkają Genueóczyjy z  Ziamś Czerw<eó- 
Skiej, a ich' agendy, jaiao dżierżaiwca i orgai^-

zator żup nrsMcfe; zajmuje -spiek reWńkwy x 
Medyceuszami Aynoi-fo Te-dakti a Floreancyl, 
który przybył w  te stromy około róku 1460. 
Sprowadza on po te le ; w te stiMiny ^wołch 
torekwnyclL 'braci cteżcczaiych i bratainlków, 
rallc Mkółaja de Fu lg-no, Filipa Kall .macha, 
Pierrcaza i Jam 'i edfiiWiich, wreszcie Okta
wiana de Calvąnis Guicc ego, którego rodizina 
po śmerci Aytncifa TedaMiiago i p̂ - .powrode 
jego bratanków db Fiorency; stoi na czeie 
przemysłu kepajnaanego Ziem Czerwieńskiej 
przez cały prawie wiek XVI t

W ogole cały przehnysł górniczy Ptofcłd 
XIV. i XV. w., szczegó^ej zaś na Ziemi 
Czerwieńskiej, ściśle się .łączy te namwaskapń 
Gemieńczyiifiów, Wenacyan j Florerrtczykcw,
a . stosunki te imiateryu-ue poc agały za sobą 
irmysJDrwe, bo sprowadziły une do Polski 
wielkiego humanistę KatlVna-cha i nawiązały, 
bezpośrean ą lącaiicść polskiego świata nauko- 
wego z welktn i numanistanii we Flc-iCuCy-i, 
z których nieklÓTizy jak Lattamzio i Jan Bap 
tysta TedakiS, byli najbliższymi krevrnym Ay- 
notta i Kpliirrracha.

Nowi C2lonkow*e i doradcy fa
chowi Lwowskiej Izby handlowej

Lw ów , 20. lutego.
(§) W  myśl uchWaly ostatiCęgo plenarne

go lpasiedzen a KvciwsŁ.M Izby 'bajndilofwej, we
dle której należało powołać w miejsce zmor* 
tych cztońków bąidź to zastępioów, 'bądź to 
doradców fachowycti,, ko.nsya prezydyafeiĄ 
chcąc ożyvDc działalność Izby i p mnożyć 
jej 'Członków o szereg doradców fachowych, 
zamianowała w  miejsce zmairrych ozłoenków 
Sclireyera i Gryglaiszewski--go członik"mi Iz 
by tzanasi-egio nafc- arza Lipę Schutzmanma i zna
nego makrtra błachairskiego Maryana BendŚo, 
zaś na doradców fachowych do Sókcy-j prze
mysłowej pp. Szymona Giama, Gustawa Paan- 
mera, Władysława, Ci-nna, Wita Sulim-rskie- 
go i dr. Kaizśmierza Ibriatowtza. Do Sekcyi 
handlowej pp. Kazim erza Gubrynowicza, Ka- 
zfmerza Mafcs^orow^cza, Dyonizego Totat Jó
zefa Ba-disra,. Jako ba U'arna, Juliusza Grufita, 
Oswaflda Rappair-or.a i Ferdynanda Perlberga. 
Ci ostatni .ucziesmiczyli jtrż we wczo-raiszem 
pojedzeniu sekcy handlowej, któiemu P'7.e- 
woJimczył r. Bolesław Lewicki.

Petraktacye między pracodawca
mi a robotnikami naftowymi.

PIATY DZIEŃ OBRAD.
Lwów, 20 foiiego.

()b) Rnzez dały dzień wczorajszy ti wały eon 
dy, Ł  czące się w zełwiesn temp et dopiero pod san# 
wieczór osiągmlęfc poroz-irmltnie co Jo k®cu spuink 
tów. M!aiKxwicae po długich i nużących łamtach i 
ipo ustępstwach pcrĉ ynio-nych przez ,obk stnouy. 
ou świadczy o -dobrej wołi ctai stron, przyjęli oe- 
ilegaci rObotaaków .ofiarowaną im podrvyziKę plac, 
a to o 115 iprc. dla wszystkich kopam, 110 (prc. cOa 
uafiuiurji wisch.-mal po^klch 1 105 ■prc. (fitai <raline- 
ryi zachodnio-matopolsicich D»ug1 postda-t, a mia - 
nowicie rełntism na rrtieszlksnie, ofitnuwafi praco- 
dawicy podlwyżfcę 150 prc. <Sa najmujących uaetsiz- 
tkanie i 10U prc. dla jutestzkających we wtasnycb 
doma-d’. PosibuSat as»'Cw teaoyjny .załatwiono w ł«n 
spiosób, że dotyck-zasowy system aprówizawamia, 
Toboitrrlwów pozostanie do 1. mada, co -do drf^ffego 
aprowizowanća to Ldl>ę)d6 się pertrafictacye w pó
źniejszym czarę.

'ł'jrJe tyffloo zdołano kcińtretnlc zafatwić, gdy* 
wsziymk-G dalsze tposi-ufety robotn -ków. a lass- 
cza zâ adlnalczeigo ich postulatu, mstylucy- mężów 
zaufania, pnacod. a całą stanowczością nie chcą 
uznać. Wobec tego ipertraitacye z tego powoda 
stanęły na rmmwy-m puT.kc.c i o 3e dz«ś rano nie 
zoranie os:^gmęte por-ozaamiedie, nas-*®} aaflpna- 
-widopodobruej zerwanie per trak taęyh

WPbeo R-dnaktfbliżającieij się d!a namla pcś- 
.,:K'ego ciirw3f plebiscytu1 która zadecyduje o jeyo 
-.- .er.omicznj.Tn josśa, apelujemy tak do pffnrodaw-

Str. J
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KSI&ZE i ZESR& K
Pwdwojną r r lę  księcia W alii i w łóczęgi boba odtwarza piweśllcti y t0»letn i artyałau Obraz 

polecony dla cizi ci p r-ez  U łacbe. —  „M A  .Y§ ' f  „K G P E R fr. .Cf“.

W sprawie zgłaszan a się 
'  uchodźców z Rosy i,

Lwów , 20. hitego.
Z dyrttey l otrzymujemy następu

jące obwieszczenie: Niniejszem podoje siię dio 
wjadotnośc, zc wszyscy Jenodźcy, wygnańcy 
i esrwanri z Rosyi, którzy znajdują się na 
ofosza.ize państwa P isk iego  , którcy chcieliby 
obecnie w  myśl ftloiadu o repatryacyi, zawar 
tego w  wykomatóu art. VII. ^•mowy o przed
wstępnych warunkach pofcoju z dii a 12. paź
dziernika 1920 (roku, powróz ć do -swej Ojczy- 
easy, wtesai żgtosić się w  c.ągu dn 14 pil dnia 
dtiSiejtsŁego do m ejecoiwego urzędu admmstr.

cćiw, jak i do i oborników, iry m ate ten ęfceydtfią- inspektora prezes „Ogwska“  miejiwoiwega, p. 
cy m mant .na tiwajtee, postawioną kwesty ę 'tia» cJyr. KozdrorUki, który w  pnzemćw-eim 
ttstrzu miecza, starali się ją rozwiązać ponryśfeiie 
dła oba stron, a tom tsamcm i dla oateg.o fdoleczeó 
stwa. Wy-wułamię bowiem otrajko,, tak pr^ez jedną 
.ak i ipraiz dnugją ^trotię, będzie aProdffiią .wobec 
spłecmeństwa ń e  .&u ^ ‘zebaczc.ifcu

."weń, podnrósL zasługi inspektora wdbec aau 
czyciełsfcwia tut. paw, a tu. Miało ono w  tein 
szczerego a, ędiuw^śka spraw słusznych \ u y -  
rozumLałego przeiożońc&o. Rodczas uotędo- 
wania BKSp W . śfatrii ł̂® iw pow. 24 iWwych bu
dynków sakctayioŁ e  których poszczególne 
cd$fct§flada *'t wymogetrn azko-ló^rtwa i nyigeny; 
'uadto postara? się także p. Wojnarowskj o 
zabezgaedzieuue w  r'iJnydi gmmsah czteunaato- 
'niangorwegio obszaru .gramów pod przyszłą 
budowę szUbł. Mówca* pudkreSf również, co 
przywraal! taildżu maawzycjdle Rusirr, że inspek
tor W . rtauzaJ zawsze rówi^ą opieką i żyozli 
ytością ogol aiw czyc eilstwa, bez względu na 
narodowość i wyzna me. t

W  dalszyfri eągu przeaoaiwułi: (p. B. 
LonkSoibedk k%roi,vrt!k szkoty w  Ktrechowie, 
jalko dfeigai ofidr. Rady sztkoTri&j!, brąz tes. ka
techeta Baranek i p. Hnsaikowsfki imuiien, na- 
wcaycśieR Rus nów*. \V odpt iwtedz insp. W*,;j- 
nEii owEiki poidiziękowal nauczycielstwu za zgo-

wja^jzy uznania,, zazn.'-I. Sistamćyi (Starostwa), a w W.us/.aWie óo ,lttJ wwacyę
Kbuf. Rawu w  cedki rejestraćy; złożona od- 1 ze ^  ¥
pewtedniej dokłaracyi. W urn w v- : . V ^ ^  i ifkootónerh sp*«w y r-,b
Jasśma sę, że wedluc brzmenia wsjx».miane- W  ^ ^zej j:godnej
go <kładu należy rozumeć: 1) p rze , w ygi ań-| ot* ra f ^ ^ r p o -
ców i uchodźców — oroby, któ «  przed 1. n
sierpnia* 1914 r. mieszkały w Rosyi któie 
znajdują 8 ę obouuie na terytoryurn Polski, a 
w ciągu WK-Any światoweji 1914— 1916 reku,' 
wojny pcfl ?'(LHrcis-yjSkoaikrainsici ej lab wóiny 
dc&nowej, opuściły eaięte Snb z^yrciżo-ne przez

Na pożegnanu UTspt^iwa Wo^i&rjfe^JkSe-. 
go złożyło maiuczycrcftuio. łdwoię 1 .fHX? n i  
na plebist-yt góntiftśląsld.

W  myśl poiecefiffiji W ydzalu  ęo  Agatowego 
w  Żółkwi tz (toa 10 lutego b r tut. za-uvsui7Wcj, vip-uoŵ ry i^ajvŁc rut/ v • • 0 t4

pieprzytec ela m ie jscw ośc l wzgkdiń;e zosksiły :f ’-'l‘ 'v  ,
wysiedlone na mocy rozoorządlzenńa wtlakiz; , 'wymusocni aptek ! jcL^ri.,a;m godziny
wojskawywn lub cywilnych. D.o kategeryi ^  i °fłw en anaa j zamykam* sk.u ,<w v ^  i v  
gnaAOÓW i ućhiodŻeÓw należą równteź byl tygodirite. Sklepy <rrogą być <>
teftoy wrtanni vK>yirv światowe], którzy orzed 1 twa,rjte _g* 19 rairao dto g. 1 w  .pół. i od %. 3
1. sidrpnia 1914 iroku mieszka! na tei ytoi yifm j  , 'Y  2''  ̂ '^ h ^ ę  pv pofironiu mają 
Rosyi, a 'zmjdnją sę  na terytoryum Polskt, |. \  . otwarto ctj ig 3 do 5 pctpol.  ̂ z^wy-

rówweż byl wojskowi • roiw- ifiko-ukrain- fryzyem , w  .otórych praca jest do-jak
acy, którzy lyntokfują się ita terync,rvum Rze-' 
czypostpofitej Pcftsfkiej, o Hs nffe ziosta# wzńęci

zwoirtią do- godziny 7 wieczór.
Na Szlaku I  wćw^Wnrjtzawa kursują po

rto niewoli .przez rek lam ą armie polską. 2) ci^ '  aeopaJone Nadto w Wielu v ?igo 
Bnzez e»n grantów —  dlwwrteli Rokyi, k tó rzy jn,aC!̂ 1 s't szy^.,v w  demach, co 'Pcdc-zas
przed 1. isłerffla 1914 róku wskutek p fzeóia-jmroz^ . J z^ ' 3 śnieżnychy&rpwz pasażerów 
iiowiań poetycznych !ub reFgr'invch wyetmi-1 odmTOłẑ eri.da j c i^ s e  ch tmby. 
gn-walł na terytoryum P o lic .  Pow rót du p^yby ^dyretkcyn W e jow a  pc,’wy^zyraca 
kraju wyżej wyszczegobr»mych Osób jest d o - | ^  często ceny biletów ikolei* wych, nie znala- 
browołry, przeto przymws powrotu pośredni ^  'swi^dh masazywajchi desek ną zatkanie 
fub bezpośreidr11! sto^ow^ny nie będzie. • j ĉ ’ł!T w  omach i odrobiny węgla dla opa.ie-

h r & m - o '*  "  S S O T i w

cić dto swej ojczaizmi, winni stę zglOs ć w  ter-1 
minie dPj 14 cd da ty ogłoszenia w  b urze dla

Wteśc' z Żółkwi.
Rozmaitość! telegraficzna

(Telef.) (di) F lm  z  pobytu Naczelnika w
,, <Jf „  l f  _  . „ „  . _  ! Paryżu. Niadszedil do Wamsizawy n Paryża

. P o t o p a *  inspektom «  ... przedstawiający noltyt NazzeM ca Hań-
-  Rcudamm sklepowy. -  Brak szyb ) opalu s (va  ‘ ^  fnn>

w wagonach kolejowych.
(Od naszego żqłk ewskiego korespondenta).

Żółkiew, Kv lutym, 
(n.) Po ctztemastoletffirm pobycie w  Żół

kwi, starszy nspe-ktor szkól powszechych, p. 
Leonsard Wofnarcwisld, przeniesiony został do 
Podgórzii. W  b eżący'm tygodniu zebrało się

(§ EE.) Zbo„;e r muli kle dla Fcłsfcfj, Min. aprc 
wfeacyi Orodizi<edki oMi cza, że Polska otrzymy
wać będzie z, Rumunii około 3000 waigcniow zboża 
miesięcznie.

(P A T ) Tylko jedno c;ągnen!e imllor*ówki.
Dziś odbyło się tylko jedno rąguemie 'mlio- 
nówki, ponieważ, jak się okazało, ^"szystkie

tedy itaucz3X elstwo powiatu w sat; kocif&ręł^J^^F.T' pepraedwo wyciągnęęte,
cyjnej szkoły wydziiatowej męskiej w Żćłkwi .^z^dane. * ygrar^ P^dła na nr 563.88.-z,
cdiem poiżegnairua ustęfpnjiącfgo rnspeiktora. ^Pr ^ any  P^eiz P. K. K. P. w  Warszawie. 
Do sali; odświętn e przystrojonej., wprawądził • * •

JPlAT.) r ról beiglskl na aiadytŁcyl
bdkmpa toidko-wdl iego fas. Adama oaęwetę i {arcy
biskupa TetKiOTOwicza. Bistuup Sap.aita i arcybi
skup TeodoTowioz ccoecbali do lYitefiu.

(Telef.) (m) Zmiana regulan i >u mdgracyj. 
nego w Ameryce. Z Nowego Jorku teiegirain ■ 
ją, ;ze regu latu n rr i:gr«tcyjinrT zm-OJ waty zosteł
0 tyle, że wwaraffuafl itia siosowauią będzie tyiiko 
do okrętow, wypływających z ,portó"V adkya- 
tydkieh iiub ^'.aycti wód koutyinerataLnych, w 
•których pyni',jią zan-aźłiwe choroby

(Telef.j (m) Pla^jł Hardinwa Z No-wegę. 
Jońku sypyalEujtą, że prCz^ea!; i lardkug ‘za- 
trerza  zwołać w  nnicjsue zaip^wieda.anej kou 
ferenoyi m ędlzj^icurotaowej w sprawie rozbro
jenia, koniferefftcyę w  ^prawte rozbrojenia 
trzech w ielkcn mocarstw ima. skiati, idL roz- 
patrzetna ograaiczeii.ia zibrojeń irnorsflóch.

(Teief.) (m> Rosya wypowiedz cła wojnę 
Gruzyi. Otrzynuajno tu wiadomość głoszącą, 
że R ^ t a  w ypcw  o itia ia  woj-tę Gtruzyj.

(P a T .) Ostre przesilc ie parlameniarne w  
Pradze. D z dawki praski e dółnoszą o  nowem 
ostremu pa zesileniu parlamentamCm. Jak w  
kiołacłi po.!nik>rin,owainjydh ibs^chaó, tyiin raz-ern 
przyjdzie najprawdo^odóbiiiej dc m^wiąza- 
n a Izby ipase^Udej i iw ^ isa im  ucuwycii wy- 
boaów.

(Tek*m Zmiany aa dyplomaiycz^ycu
placówkach sawK ckich. Przedstawiciel s o
w  ec;;ś 9zt<iwhoh:,ue Łomonosow udajie się 
o  Be&t&so, aby stanąć na ozele kornisyt za* 

mówień zslcupów w Niemczech. W  miejsce
1 .^mó-ynosowa p.f*ź,y4ifg.’a rto Sztokbolmu Kie* 
nzeńcew.

(te iłe l) tVr,y Obszar Rosyi sówleckfej. We* 
dte „Mosk. Iz.west.“ , obszar Rosyi sowlec-. 
ic ej w,raz z Bucłurą i Armenią wynosi 18 mit 
ÓAj.OOÓ kbn. Lwadr., miesckańców l;36 m Ł 
418.000, w tern 64,20o.0u0 mężczyzn i 72iniL 
y/ć.OOO kobiet. ludność rblnfczej jest 84 ^roc, 
"''efytrryium Da?e5dego Wschowa obejmuje 
t.OJo P00 ikłm. ky^adir. i 2,000.000 mieszkańc.

(Tr;ef.) (im) Aresztowi «Ha koutrr>wolucyo» 
Z ".icdkwy •'‘innoszą 'isbruwą że v#u« 

di e srowiedde w  Rriańskn aresztowały ocze* 
iłii.tców orgaBsyacyi. która .napadała aa instyw 
;-t:cve swwteckje, inordiując komisarzy’' | celon* 
ków kom jtdów wykonaiwczyoh. Z pośród a* 
resztowanych rozstrzelano 33 osób.

Wymiana świ dectw tymczasowych na 
obFgacye pożyczki państwowej z r. 1920,
odbyw a  się ju ż  w  całej M ałopólsce. Sub
skrybenci zechcą ted y  zg łos ić  się 'jak  
n a jrych le j w e  w łasnym  In teresie w  tych  
in s ty tu c ja ch  w zg lędn ie  urzędach, w  k tó 
rych  kup ili św iadectw a tym czasow e —  
W  ra z ie  przesied len ia się na leży się z g ło 
sić w  O ddzia le  P. K . K . P . P ro cen ty  od  
p ożyczk i d łu go te im in ow ej, zapadłe ju ż  
dn ia i .  październ ika  1920, w yp łaca ją  te 
instytucye, k tóre  w ym ierza ją  św iadectw a 
na o b lig a c je , natom iast p rocen ty  od po
życzk i k r ó t k o t e r m i n o w e j  w yp łaca ją  
w szystk ie  O ddzia ły  P . K. K . P . i  u rzędy  
podatkow e. P ro cen ty  te  m ogą  rów n ież 
w yp łacać  instytu cye finansowe. W sze l
k ich  w yjaśn ień  w  spraw ie p ożyczk i w 
całej M ałopolsce udzie la  E kspozytu ra  
U rzędu  P o życ zek  państw ow ych  w  K ra k o 
w ie. R yn ek  gł. 6. 9495

Polaku! czyś juź głosował za 
przyłączeniem Śląska do Polski 
—  bodaj na jednej liście skład* 
kowej ?

KOMITET O. K. Z.
• LW Ó W  -  pl. M A R E C K I  tO.

Rachunek w P  K. O. N r. 148340.
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k v R O N I i i  A .
Ropeitu-jr teatru nćejsJdego:
N'edz*ela. 20- lutego o 3‘A0 popul. „Wojna I nń- 

tośś“ konie-dya poraź 5-
Niedziela, 20. lutego o 7 •wieczór ^Manewry je-

Venue“ operetka 1
Poniedziałek 21 lutego o z. 7 wieczór „Łnek- 

>ra“  i „Sędziowie", tragedya 4-ty raz.
W  t omek 22 mtego o 7 wieczór „Rozwódka".

operetka* —^
—-o™*,

W ieczór Ł^d «!lt9 * ii)'fe *o  w Sokole-Ma- 
cierzy tsj rnedżi#; 20 b. tu. siilety w księg <rm 
Akademickiej (itatel Europejski), 9397

Z Uu wersy tefcu Jana Kazfon^ya w© Lwówie.
Wy*sy na II trymjstr rozpoczęły sę  i trwać będą 
rrlito do 28. lutego br. włącznie. Wojskowi, orlo 
puwani dop:e,->o po tym dn',u, będą przyjęci i w 
późniejszym term nie. Warumk;, i bliższe szczegó
ły w sprawie wp sów ogłoszone poprzednio dla 
wpsów na I trymestr roka akademickiego 
1920/21, pozostają bez zmiany.

Odczyt. DżTś o gddz. 6 wiecz. wygłosi pro# 
Skoczylas p. t :  „St. Wyspiański — jako
po&ti V Odczyt odbędzie się w  sali Miu-

Pmetnystowcgo, <ul. Hetmańska.
Povs'«v.chjte Wykłady Uaftw. 1 PoftectofcznO, 

Wtorek, 2f. tam. prof. W. KucLarsk' „Skarby natu
ralne Polski1* sak XIV Uniwersytetu godz. 7. — 
Czwartek, 2a tam. j piątek 25. tam pror. J. Sas Zu
brzycki „Gdańsk" (z obrazami śwetknymi) sala 
5CIV Uniwersytetu, godz. 7, dwa wykłady. Sobola, 
i6. lutego (prof. Rubczyński „O budowie samocho- 
dóv>(z demonstracyarń.) II sąla VII P d  techniki,
irodz, 7

1 Kasyna i koła IM.-art. W  piątek, 25, bm. odbą
dź'e się o  godz. 7 w  ecz. dyskusva w spraw © przy 
szlości i podnies:enia teatru lwowskiego. Inicyaty- 
wę do urządzeń'a tak aktualnego ctz ś we L w w ie  
zebrana dało Kasyno i koło, a współdziałają z 
ftiem Tcw. dziennikarzy polskich. Zawodowy 
Związek liter, polsk ch i Kjub sprawozdawców 
muzycznych, które zapraszają do współudziału w 
zebraniu kwn syę teatralną, artystów sceny iwow- 
/ skiej, orraz osoby, Inter esufące się przyszłością 
teatru, jako pomijożyccla polskiej kultury. Jedun 
z następujących wieczorów poświecony zostan ę

wschodnim kresom. Obok odczytów, wygłoszo
nych przez uproszony ch prelegentów, znaj duła s ę 
w  programie zebrań: Wieczór Łowwśd, przygoto
wany przez Związek, zawód.. Htwatiw, W'ecaór 
Konopnickiej i i.

Dyrekcya koieł państw, we Lwowie donosi 
z dniem dzisiejszym, aż do odwołan a wstrzymu
je się much poc ągów osobowych na linii Tarno
pol—Zbaraż i Tanwpoi—Podwołoczyska.

Wagony sypTatoe ma Brńł W *rv«wa-W ano.
Z dniem 20. bm. będz!e uruchom ony podąg 
851/1052/751/752/1051/1852 z kursem wagonów sy- 
/piabijch z Wc-szawy wileńskiej przez *Stodlce, 
Czeremchę, Lidę. W too do Turmontu. Pocągi 
powyższe odchodzić będą na raz e co trzeci dzień, 
a n.ianowcie: 23. lutego , 26. lutego, 1. marca itd., 
z Turmoutu za ś 21. i 24. lutego 27. bitego, 2. mar
ca td„ w*edtug następującego rozkładu jagdy; 
Warszawa wileńska odjazd. 935, Wilro przyjazd
6.39, odjazd 7.09, przyjazd 13.00, odjazd 16.30, Wil
no przyjazd 22.000, odjazd 22.30 Warszawa wileń
ska przyjazd 8.40.

(b) Pomysłowy młyaara.. Abraham Szajer, 
dzierżawca młyna gminnego w Lawrykowie, pow. 
Rawa Ruska, urządzi sob e w  młyn e 4 ślepe ko
mory. każda o pojemności 30 kg. mąki. W  czasie 
pełnego ruchu młyna, kradł w  ten Sposób swom 
gościom około 120 kg mąk' dziennie. Póza tem 
kradł stałe goścom żarno, dosypywał do niego 
poślady i domieszki, wydostając w ten sposób mą
kę nie <ło włas<- weeo użytku, a którą następnie lu
dzie byli zmuszeni dawać bydłu. Wyrządzona w  
te<n sposób szkoda,wynosi krocie. Starostwo w zy
wane do Miierwencya nie wkioczyło, natonrast 
połicya Państwowa1 aresztowała S^ajerra za o- 
szustwo i odstawiła, go do L tw w a do aresztu.

{b> Szpbaky awanturnic. Michał Kobut, liczą
cy lat 32, wypraw ał w  szp talu powszechnym a- 
wantury, dokuczaj mianowicie doktorom i naga
bywał łeb i za to został ułcaramy ■łd-godzamiym a- 
resztem.

(b) Lwowscy złodzieja w Warseny, Je. Zygmunt
Btucza!:, lat 26 i Wojciech Kołtysz, (poszuńćwam 
przez połicyę lwowską za popełnioną kradzież, za 
bawaii się w Warszaw ę, gdzie ich onegdaj 
schwytano i odstaw‘uno do Lwowa, oddając ich w 
ręce stęsknionej i potrzebującej ich policyi.

K O M UN IK AT.
ZWIĄZEK STOW. SPOŻ.-G3SP. „JEDNOŚĆ  

LWÓW —  Lindego 6, II. p. 

Sprzedaż plóclień i cafgów
dla robotników, zakwalifikowanych do poboru
racyi do łątkowych, rozpocznie się w poniedziałek 
dnia 21. lute o w Konsumach robotniczych, a to 
wedle porządku jaki zachowany był przy ostatnim 
rozdziale deputatów. —  Sprzedaż odbywać się 
będzie wędie list z października i tylko osobiście.

Ponieważ iekc przydział pierwszy otrzyma” 
ślimy tylko 13.000 metrów, woeec tego obecnia 
korzystać będzie mogła zaledwie jedna trzecia 
część uprawnionych, w ilości tylko po 3 metry 
pojedynczej szerokości na pracującego. 9490

E K O N O M IS T A *
iWIAiJOMOSCI GIEŁDOWE.

Lwów, 19. lutego. ’
Kursa walut zagranicznych silne, dolary yod- 

sfcoczyły na 815, funty na 3250.
W  pap cęach lokacyjnych SkrOuine ofaotg 

w  4 prc. Banku Hipotecznego po 91230.
W  aJocyacb bankowych przedmiotem obrotu 

były transakcye w  akcyach Banku Przemysłowe 
go po kursie 605.

Ruch w  akcyach przemysłowych ograniczył 
się do obrotów w akcyach Gtiodorowskich, kióre 
z (początkowego kursu 3260 stopffowo zaawan- 
wały ńa 3300, oraz Ćmielów, które, awansowały 
z 4200 na 4225.

Płacono za Pezety 1275, P. T. H. 1250, GaJotę 
5475.
, Tendencya zwyżkowa, usposob enśe spokojoe

Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOMCYALwcJ.
Lwów, 20. lutego.

iNa wczorajsze] g'ełdz;e lwowskiej nieofic-yrf. 
trej panowała tendeneya ożywioną. Waluty 
wano: Dolary ameryk, — 800—810, dolary kana
dyjski e 660—-67C, mańki niem. 13.70—13.80, lei 
11,50—11.60, ruble pęciosetki 450—4.80, drobne 
3—3,50, Tumskie 70—75 fen. za 1 rb„ franki franc,

nieruchomości. Stefto zginając 'się w pól, powofi I 
cicho poczoiłlgiał się w  stronę koni i ich staóżo.

I w najwyższymi wysrJJen, zbierając resztkę 
energii, isikoczyl na tego człowieka, uchwycił go 
aa płacy i powatił na zjomfię.

— Jednu słowo, a zginiesz! zawołaj doń 
głucho.

Praenażony dozorca kepi usłuchał groźby.
Stelio wydobył nóż z za pasa, przeciął sznur, 

którym zwierzę przy.wią-zane było do drzuwą, 
wskoczył w  siadło / w|biwszy koniowi ostrogą zm 
knął w mrokach lasu.

*
—  Nełfyę (pytała Edyta głosem d iĄ c ytn trwo. 

gą, ozy nic nie słyozj-sz?
Stara służąca dała głowią znak przeczący.

— Zdawało mi się, że ktoś chodzi koło d m h  
mówiła Edytai, któjiej twarz powfckSa słę necmt 
szaa'Ością. Ach! hłeffly, jakieś dziwne, stra«zn6 
przeczucie ścisfta ml sJeroe. INlgdy jeszcze — na. 
wet w najgorszych chwilach mego życia uje 
doznawałam podobnego uczucia. Mówię c\ Netty, 
coś ofleropnogo krąży wkoło mnie. czyha na m nie, 
Ta napeiwno zapowiedź Jakiegoś iweszczęSIcia.., 
NeSfy, tak mi stnasEiro, tak się bojęL.

— Ale, ale, proszę pani — gderała stara sfuga 
— to tyBco przywidzenie! Jaflc można się tak pod- 
dajwać? Pani taka silna, taka odważna, tak zawsze 
■Pfiłtta otuchy i nadziei! (Proszę spojrzeć na nasze
go śpiącego cherubinka, to doda pani odwagi!

— NeJly, Nefiły! Mnie wpirost dławi nppo^ól! 
Ach! Nie o siebie się boję, tłocz słyszę, zapewniam 
-cię, słyszę jakieś kroki... Okrążają dorrm. Wiesz 
debrze Neffly o kim .myślę, o kogo sję trwożę..

Przeraźaj?oo Mank 'ditżajla na ciałem dęła
Obok niej leżały rzeczy, przygotowane w  po- 

ŚpŃecbu do dnogi, stela walizka, do połowy wypefc
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IULES de GASTYNE et GERARD bOURGEOIS

S Y N  JM O  C Y .
POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

tlómaczyła z francukkiego Zofia Lew akowska.
(Ciąż ca a-y).

Spiskowcy istah wszyscy koto księcia Vita- 
res, który choć pobdadły zachcwał zimną krew i 
ruchem podniesionej pękł nakazywał otoczeniu 
tjpokój.

W  ciszy, zalegającej salę, zapytał Matyasza:
— Je.teś pewny?.
— Na/pewnlejszy!
— Ilu ich jest?

Nie mosłcm rozróżnić w cienm ościach, Uaoz 
osaczają nas...

— Brońcie się, niech lucieksa kto nrże, zaiw®- 
Jai SteSio.

— Poddać się! >—  zawył surowy głos.
Powstał straszny, nieopisany tumiuit. RozłegI

się tupot gorączkowych kroków, petem krzyjci, 
wycL...

Matyasz rzucił się ku księciu Vfhtres, który 
starał się doponrgać ucieczce swych towarzy
szów.

Ostry, gryzący dym unosił s)ę w powietrzu.
I nagffe kt ś rzucił na z*emię .latarkę, która 

aotąd rozświecała nuenę.„ Zagasła, pogrążając 
wszystko dokoła w zupełnej ciemności...

— Książę pan ranny? — pytał Matyasz, pod
trzymując słaniającego ^ię Stelia

—  To nic... Idźmy dalej... Trzymaj mnie mo
cno poczciwy Matyaszu, trzeba żebym...

Omdlały osunął się bezwładnie w  ramo ona le
śniczego, który wytężał wszystkie siły, aby pan 
jego nie epadł na ziemię.

Stedio. otworzył oczy.
— Chodiatiy... Edyta... Musimy ją obronić,,

— Tak, tak, ksijsjżę panie, chodźmy!
— Lecz,., taimci? uVlogęiż idi taki zostawić?,
— Midi dość czasu, by uciec, uspckafal .wier

ny sługa. Wiedział, że ktomfie, lecz azyż można by 
ło prowadzić dsait.j lak nierówną wailkę? Naitóżało 
przyjnajmntoj ocał|f życie księcia de Yiłiasras,

A poza tom, wisańkitt tam, w  taśniczówce, cze
kała. osaałala z trwogi biedna kobieta iu kułdbki 
dziecięcia.

— Idźmy, książę panie... Ptos^  się mocno we 
sprzeć na tnme... Spieazimy!

iPlrowadiził słaniadąoego s)ę Stella.
Rozchylał krzewy, wyszukiwał wytJśde z la

biryntu ruin. Znał tu waMy zakątek, łas, w  którym 
Żył od tŷ iu lat, nie miał dlań żadnych tajemnic.

Ztuaiieżli się wreszcie u wylotu podziemreegio ko 
rytarza.

Jtónaid nVn! skrZylo się zatoną wfytgwiaźdżotie
niebo.

— K-siąjżę pan widzi?! Tam stoją konfle... Tuzy 
konie... 'Piłnsuśe ich czjpwiak.^

Stelio ścisną! ramię Matyasza, nakazująic mu 
tem milczenie, a równocześnie szepnął mm do
ucha:

— Zostaw moc.- Ty, Bdź... ratuj się uciecz
ką.- Ja nie miałbym sil. aby iść dalej... Przybywaj 
dio nas jak najśpiesznię].

CzłaWiek (Minujący koni nie ruszał się zupeł
nie, zesztywoSały moż9 0 zm m . a może z długiej
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55—59, hrywmy 5- -5.50 fen., korony attstr. bez 
oniarry.

Złoto notowano: 20 bor. aostr. 2850—2900, 
20-frarikówki frastc. 2750—2800, 10-rublówki 3750 
3800, dołaT/ 750-760.'

Srebro: korony austr. 49—50, dawne floreny 
austr. 130—135,

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kraków, 19 

Papiery lokacyjne.
Ofiar. Żądane Transakcji,

1 pre. poŁ Icraf. e r. 1393 92’— 94*—
i  m „ „  srkolna

c r. 1908 8 2 --  84—
1*5 prc. poi. kraj. t  1911 891—  91 —
4-5 „ „ „ i  1914 8 9 --  91—
4 prc poi. m. Krakowa

a r. 1909 83—  85—
l"5pre. poi. m. Lwowa 77—  79’—
4 prc. obL Banin krij. 90—  92-—
4 -  .  .  „ 83—  85—
4 -  «eJŁ„ „ 84—  86—
4"5 prc. Baty zaat Baaka kr. 102—  104’—
4 ........................................93—  103—
45 „ „ „ „ łap. 69 —  101—  ■
4 .  .  80-tat „ „ 89—  91—
4*5 prc. listy Baakn galta.

dia handlu i prasa. 94’—  96’—
4 pre. listy zast cemsk.

Banka kredyt, 94— 96—
4*5 prc. listy ?aL 1 o Wart,

kred. ziemsk. 103—  105—
t prc. listy (rai Towarz.

kred. ziemsk. 95’—  97.—

Aacye bankowe:
PolsW Bank Praea. 6r>0—  700—
Bank hipotnezny 689—  740’—
Bank Małopolski 750—  800’—
Ziemski Bank kredyt 700—  775—
Powsz. Bank kredytowy

poważ. T. A. 200—  — —
Bank Związku Spółek

zarobkowych 4200—  4600*—
?oldoe Toar. b a n i  1175—  1275—
Imnez 575’—  625’—
Polaki Glob 2000—  2200—
Żegluga polska 875"— 925‘—
Zislaniewsld 7200—  7700—
W aru . spka ake budo*

dowy parowozów 5300’—  5600—
.Lamiess . fabr. maszyn 6000*—  6300—
„Trzebinia* fabr. maszyn 
. ii narządzi rolnicz 31 >0*—  3250’—  

Automotor fahr. samoch.1375'—  197S’—
Górka, Fabr. cowoato 68)3—  720 )—
Siei .a.. 7.kłady ^ śm  57 JO"- ■ 6090*—
T. P. a  7803*—  82)0—
Polaka N afU  2800—  31)0— -
Elektrownia w Sierszy 1350’— 1890’—

1210-1259

2015-2075
900

5500—5400

7000

2990— S0'0 
1700-1800

„Oiko»* 4100.—  4390—
Pezet powszechno za

kłady budowlane 1300—  1500—
Fabryka prze,worów tłn- 
szazowyeb w Trzebini 2900*— 3100—
K raku  3390—  4030—
Fabr. porcelany Ćmielów 3900—  4203—

V  aia ty 1 dewizy; 
Waluty

2900-3000
3908

r —u
6ądan» pesnA. iąilaaa paszek
115-7— 120— 1 2 0 - 125—

1 0 -- 1 1 - 1050 11*50
5 4 '- S I— — ■— — •—

750— 803— — •— — •—
10 — U  - — •— — *—
26-— 30 — — •— — •—
12’50 13a0 1 3 - 14 —

Korony awrtryndde 
Korony czesko-slowte. 
Franki francuakio 
Dolary S t  Zjednocz, 
Lei rumumkie 
Liry włoalde 
Murki niemiecka.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 20. lutego 

(Teief.) (m). Na wczorajszej giełdzie warszaw- 
skej panowało usposob ene niejednołte. Intereso
wano się Starachowicami, Borkowskimi, Banlciem 
handlowym i zachodn-m. Pap ery hipoteczne pra
w e  bez zmiany. Ruble w  małym obrocie.

KURSA WIEDEŃSKIE.
Wiedeń, 19. lutego 

(PAT). Kursa austr. Centrali dewiz z 19. bm.: 
Amsterdam 34325 — Zurych 11725 — Berlin 1179 
— Kopenhaga 13025 — Bruksela 5355 — Gbrystya- 
nia 12375 — Sztokholm 15920 — Zagrzeb 461 — 
Belgrad 1842 — Budapeszt 134.50 — Bukareszt 
962 — Londyn 2760 — Mtdyolan 2605 — Newy 
Jork 705 — Paryt 5167 — Sofia 845 — Warszawa 
80.50 — Praga 887 — marki niemieckie 1177 — 
marki ponskie 82.10 — fraiaci franc. 5142.50 — 
franki szwajcarskie 11720.50 —  lewy bułgarskie 
820 — lei rumuńskie 954 — I ry  w takie 2602.50 — 
funta szterł. 2740 — dolary St. Zjedn. 701 — franki 
belgijskie 5330 — ruble 310 — noty holenderskie 
24275 — noty duńskie 12997 — noty norweskie 
12325 — noty szweddbe 5870 — korony czeskie 
866-50 — korony węg erske 133.

DEWIZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 19. lutego. 

(PAT). Początkowe bursa dewiz z 18. bm,: 
Berlin-920 — Praga 7.60 — Nowy Jork 607 — 
Austr. noty kor. stempl. 1 — Budapeszt 1.15 — 
Bukareszt 8.10 — Wiedeń 1.30 — Modyolam 22 — 
Zagrzeb 4.25 — Warszawa 0.77ya.

Zurych, 19. hitego.
"(PAT). Końcowe teursa dewz z 18. bm.. Ber

lin 9.97 y2 — Praga 780 — Nowy Jork 604 — 
Bruksela 45.50 — Paryż 4365 — Sztokholm 135 — 
Madryt 84.75 — Austr. noty kor. stempL 1 — Bu« 
daipeszt 1. 45 — Bukareszt 8.40 — Wiedeń 1.35 — 
Holandya 207.70 — Londyn 2354 — Medyoiau 
22.05 — Kopenhaga 110 Chrystyania 105 — 
Buenos Aires 210 — Zagrzeb 4.25 — Warsza
wa 0.80

Z TARGU LWuWSKIEGO.
Lwów, 20. fertego.

(b) Sytuacya apnowizacyjna na targach hvow. 
sk;ch zmieniła się w  ostatnich dniach na lepsze o 
tyle, że można już nabyć m ęso po cenach taryfo
wych. Mmo to jednak nie brak wypadków prze
płacania, ale winę teso .ponoszą sami konsumenci. 
Ceny innych artykułów spożywczy ch, których 
podaż w  ostatnich czasach ogromnie zmalała, 
utrzymują s;ę %  dotychczasowej wysokość1, oka
zując nieznaczną tendancyę zwyżkową. Jedyny 
wyjątek stanowi nabiał, któregj cena u'ega co
dziennie fluktuacyom  im minus tab m plus.

Wczoraj można było jajo nabyć po 9 trik. za 
sztukę. Litr mleka płacono 30 mk., I tr kwaśnej 
śnretany 100 tnk., kg. masła 520—550 tnk„ kg, sera 
160—180 mk.

Ceny janzyn były miezmienotre:
Ceny pieczywa po za kontyngentowego były 

następujące: kg. b ałego chieba 1̂ 0 mk., cerrtne- 
go 80 Ink., mała ciemna bułeczka 6 mk.. większa 
15 mk., „kazerka“ 14 mk., rcgalek 14 mk. Za 
wiktuały płacono za kg.: mąk" b alej 140 mk., ryżu 
100—110 mk., grysiku pszennego 140 mk.. fasoU 
60 mk., grochu 45 mk., jagieł 65 mk., krup jęcz
miennych 55 mk., grysiku kukurudzianego 50 mk.e 
mąki kukurudz anej 40 mk.. cukru b ałego 280 mk, 
cukru żółtego 220 mk.

E ro n iE a  SD ortow ^
Warszaw a, 13. lutego.

Plob scytOwy turniej zapaśtdc^y. Dnia 28. lu< 
tego br. rozpocznie się we Lwowie w sali Sokoła 
Macierzy wszechpolski amatorski turniej zapaśm* 
czy o mtetrizostwo Małopolsk na rok 1921. Tur
niej ten, w którym wezmą udzfcł atłeci- amatorzy 
z całej PoIsk:, a w szczególności zgłoszeni jud 
atlec' z klubów atletycznych na Górnym Śląsku,

płoną; z krzesła ześlizgnął się na ziemię szeroki, 
cjamiry płaszcz.

Edyta siedziała bezczyiuite, wodząc wkoło 
śmiertelnie przerażomem spojrzenkan. Wlkońcu za
dając sobie gwałt wstatla z miejsca, by zmusjć się 
do daiszej roboty.

„Stdio przyjdzie wneszicie, inyśŁała-. Trzeba, 
żebym była gotowa..."

Zadrżała: *
„Stelio przyjdzie-.**
iRozłegło się lekkie puScarrie do drzwi. Na znak 

swej pani, Nelly poszła otworzyć.
Stara służąca krzyknęła ujrzawszy nagle 

przed sobą czterech obcych 'mężczyzn.
— Czego .pan choesz? — zapytała pierwsze

go, fctóry przestąpił już próg.
Człowiekiem tym był kuzyn Stdha blraibśa de 

Morenos, Lecz Edyta go nie znała.
— Kłoście wy? i czego chcecie? >— pytała 

bardziej odłwaźnra iw obliczu realnego niebezpie
czeństwa. nśż przedtem, gdy nie zdawała sobie 
ceń sprawy, Jęcz czuła tylko groźbę czegoś strasz 
nego, co zbliżało się ku niej cremne i ni&ofląreślone.

Myśl jednafc, ie  każdej chwffi mógł nadejść 
Stelio. że mógtł wpaść w  ręce tych nieznanych lu
dzi, w  których podejrzewała agentów policyi, 
myśJ ta tak ją przerażała, że nie słyszała ani odipo 
wfećzi tego człowieka, ani nie zauważyła zna, 
ków. Jałcie dawał awyjn wsspótaikojiL stojącym do- 
tąd za drewTanri, zachęcając ich, by weszli.

Cała waiuclsana w odgłosy z zewnątrz, zmar- 
kwiata s trw-gk to Sieiio może się tu zjawić lada 
CżtwBa mbi g o pwitoh odpowiedzi tego nędznika. 
Ceń. • taklcbś dobrach, o restytucyi!,. Co
ps mńmtKiwta Jej nzdnrlł?

Jedna, łodyto rzec* ta Obchodziła: ocabć
M « 1

W  darszy zwtrócila się do niebios z gerącą mo- 
di&twą, błagając, by Bóg nilłofcaerny pozwnitl jej 
wydostać się skąd, uprzedzić Stdtia, aby nie wra
cał jeszcze... t!

Oszalała z trwogi, a jednak zimna i dairrrr.a, 
mierzyła przybyszów wyniosłam spojrzentem.

Na skinienie httaibia®o de Morenos zbliżyli się, 
a on ukazał im kjoły^tę, w  któreli dziadko
Edyty.

Zauważyła to i ujrzała równocześnie dwóch 
łudzi, kierujących się w stronę kolefoki.

Zcrwiała się gwałtownie, i wyprostowana, z 
wyclągniętiem} ramkriiami, ae sitaasznym wy razie m 
poraerażonej twarzy, ziaibairykaidawala swetn eta
tem dostęp do kcłysfci.

— Naprzód! — zawołał Morenos! Prędzej, 
bierzcie dziecko!

— Zbóje! Nie dotykajcie niego dziecka! — 
szarpnęła saę Edyta z dzikimi, e.fcrasz&wym okrzy
kiem.

Morenos przybliżył się także do posłania 
dziecka, usiłując usunąć nieiszcEęsną kobietę. Wie
dziona inatynfctem krzyczała, wołając Stefia.

W  tern otwarty się drzwi, a na progu Ukazał 
ssę Stełip siny, cJiwletacy, podobny raczej do 
trupa.

W  tetj chwili Morenos brutalnym ruchem od
trąci! Edytę, broniąca zaciekłe swego driecka. Na
gle roztegł się wystrzał, a w ręku Stdia zabłysnął
rewolwer.

Hrabia Hugon de Monónos z rozwartemi ra
mionami, Jak podcięty, zwalił się na ziemię.

Widząc to siepacze porwali się na SUBa. któ
ry ledwie żywy cpiefał się o przy murek. Nadtata- 
Sdm wysiłkiem wyprostował się j zwracając się 
i twarzą ku napaitanikom, zawołał:
! — Jestem przy tabje Edyto'

—  Ach! Stedio!_. Broń* się! —  krzyknęła mło
da kobieta. Oszalałym wzrokie^ wod/ila dodoła, 
szukając jaJkiejkolw'«k pomocy.

W  kolebce, irozbtudizone zapłakało dziecko.
L piersi Edyty wydarł się nagły okrzyk:
— Co to?,., na ziemi bcoń!... rewoŁwar!
Szybkim i zwinnym ruchem pochyliła się, pod

mosfa rewoiwer J bez wahania wystrzegła.
Jecten z iuctei patdl martwy u nóg S&ełia, dhr- 

gi zaś cofnął się.
Stefio był tak wyczerpany^ że ledwie "trzymał 

się na nogach; podskoczyła Sou niennu Edyta, bio
rąc równocześnie na cd napastnika, który zo
stawszy sam, nie mając innego wyjścia, rzucił się 
i zniknął w  otwartych drzwiach. Stefio osunął się 
zemdlony iw ramiona osłupiałej Edyty,

*
Klęcząc u boku Stdia, teżąaego bet* tycia na 

ziemi, nie słyszała nawet płaczu dziecka. Przera
żona widokiem Pkochaaetgo, wyciągniętegj bez
władnie, głuchego na wSEystflde jej wołana, do
chodziła do waryacyi na myśl. ie  on może anv 
ra»ć z braku poiwcy. Niewątpliwie był ranny; 
Driącwmi rękami potrząssta nim lekko, przwna- 
wiała czule, płacząc z cicha:

— Tyś ranny, życie moje? Go c g  bołi?_. A ja 
nic pomódz ci nie mogę, dbochea®'.  ̂ On pic nie 
słyszyL. mój Boże! Leży tak mnarJy., Oh! fryte 
żył!... To straszne, tw ckropne, mc pie mńdz po
radzić-. nic, iric! i nikogo pnzy mne!., Stel o, ntój 
jedyny... błagam oę, otwórz oczy - na 
mnie! Powśadz. że chcesz żyć- Cóż ja pocono je
śli ty umrzesz? — mówiła wsrtrząsasia fcaniem.

(C  d. n.)

1
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sadzie beizw3ipieiVa oajwidcszH sc,rsacyą sporto
wą #e Lwcwś i dosiarcay on widzom ze wzglą
du na'_ oryginalność w«Ik narw:ększ,j emoc/5» Za- 
pf.sy i t  w których pierwszych pięoiu zwyc ęzców 

fdzTO'-.^ w r.:eoałach złotych i srebrnych, 
a H&sybzy -zwycięzca otrzyma ty-wH mstrzS Ma-- 
łopoisk. ri-j. .roJ i 321, 'Oubędą się pod kontrolą jury, 
w skhd której wejdą znan lwowscy soortmert i 
pod protektoratern lwowskiego Komitetu.plebiscy
towego. Czysty dochód jedt przeznaczony na lAe- 
oiscyt górnośląski. Wszyscy atleci-amat-orzy z ca- 
■ tej .Stoisk', jak i ca we .Łwow'e, którzy s | dotych- 
: 0,5 rufo zgłostti, a chcą się uoiegać o nagrodę i 
tymi m^trza Małopolski whro> do dnia 28. hm. 
■o;fo , ć prsemn'e rab rnstn-e u p Mokrzj ńskiego, 
Lwów. ul. Murarska 1. 23.

Zawody rai. carski© Mtubu jCzai.iych" w 
sławami Odtnośnie do podanego przez 'n̂ s w rru- 
merze wtorkowym .sprawozdania z przeb egu za
wodów Sekcy: naTciarslrie) I L. K. S. „Czarni” 
prosi nas Wydział Karpapk:ego Towarzystwa 
Narciarzy o zaznaczeń e, że Paziowie dr. T. Kosso- 
wicz i A. Meissirer wym'esiien:, jako *ędztówi-e, nie 
występowali w roli reprezentantów K. T. N., 
ssdyi Towarzystwo to — jak /resztą wszystkie in
ne zrzeszeni wchodzące w sjtlad Polslk'ego 
Zwiąizku Narciarskiego — nie mogą brac udziału 

„ w zawodach Klubu, do tegoż Związku ;ntleiącego.
K ^ p i kie Towarzystwo Narciarzy urządza 

v  dniach' 22—27 lutego br. kurs jazdy na nar
tach metodą B'lgeri‘ ego. Ppor. Zdz^ław Rdterr- 
schild, instruktor szkofv Wysdkogórskej w Zako
panem, który ,ze względów służbowych nie mógł 

, przybić z  początkiem m‘es!ąca, j^prowadisi kurs 
nii.-ejszy Zgłoszenia j, szczegóły orogn mu p. p. 
bujaka. Koperniks 4.

WycślPczjta «ił  Czirtawską Skalą, Oddział Nar 
ckuSk; Łwowsk ego khjbu Sportowego „Pogoni“ 
urządza dn a ,20. b;n. wycieczkę jąa Czai towską 
Skałę, pod kierunikiem prof. Markowskiego..

w"aine, Zgromadzeni e Polski ago ZwLzku fekkó- 
aPetycznegfc oooędzie się w niedzielę, 13. marca o 
godz. 10 przed pot. w kawarni Reaaissance we 

, f -wowle, iri, Trzeciego Maja. Porządek dzermy: 
Odczytań e protokołu z ostatniego walnego zgro- 
madzeaia. Sprawozdanie Wydziału z działalności. 
Sprawozdań d K.oro syi lewiizyhifcj. Wybór prezy- 
dyum, członków wydziału • komisyi rewizyjnej. 
Ustaleaue wysokości wkładek na r. '1921. Wir oski. 
Wnosk należy przesłać pisemnie na awa tygo
dnie przed oznaczonym ♦trnró em walnego zgro
madzeń'" Tow. i kiuby, reflektujące na mieszka
nia d™ swych delegatów, zechcą na tydzień ipedać 
tyczenia swe rod adresem Związku. W  race nie 
fnoziws.j przysłania ’ delę&atów, upraszamy o 
przesiani permamocn ctwfl dla jednego z cztóuków 
wydziału obecnego któryby na walnem zgroma
dzeniu/zastąpił K W , W  raz!e braku kompletu od- 
będz e się następne walne zgromadzenie w godzi
nę yóźnej bez względu na kompfe1 Koresipon- 
dencyę do P. Z. L. A. należy skierowywać pod ad- 
issem P. Z. L. A r»a rece Tadeusza Kuchara, 
Lwów. ul SartOwdcka 1. 80.

Z SA.U s ą o o w h j

UTutHŁA WŁASNE DZIECKO.

Lw ów, 20 lut?go. 
nr) tiŁarya Michalislca, 24-"etnia słutoo. z Horo 

żan, pow. Szca.-rz.ee, była służącą ii pp Agopaw ’' 
czów, zamieszkałych koło Niska. Tam zazitóróiw- 
ła cię Stanisławem Portka, a owogetn tej znajo 
jfiości -był chłópat pr/edkliuujuy. BefcpoŚTedlnlo 
przed zrśtubien eim jej narzeczony wyjechał do 
Prus, a roa w kilka dni później < puściła śSiugbc, 
ażeby podPtyć za narzeczonym. Wybrała się 'je
dnak nieutety w wamunktach w  obeonych czas^d.

, memożlitwydii, bo ber pas-^łortn . dlatego w ‘ OSwię 
cbłJif ją .nawrócono. Witediy to pusian wiła wrócić 
di? matki i po’ecbałt ćo Sziccwrca, skąd piechotą 
miała (pótjść db Horożam Obraiia drogę d‘ki±rząi 
prwiadzacą iprzez wieś Łany, a koło iedmej ze stu 
dw w  tej wsi,, zat^z^mała się i rz/ko-mo rzuciła 
diZ'edko, Trjaaące Łaiiedwid trzy tygodnie, ćh 7-rne- 
tatrwej studni wobec czego na anie>jcu śmierć po- 
okfiło. pocnem sama cddaMa oię w stronę Dirzi ta
cza. Została joouak aresztcyrana i wessoraj odlpo-,

władała pracu trybunatem sędziów przysięgłych, 
któremu przewodniczył so. Mda. o zbrodnię roor- 
ojnsttwa. M:chalsik« oby kiioini tru.*aczyłL s<ę, źe 
chciała dziedco przewinąć, tyko, położyła je nu 
oenjiirawinę studni, szeimą 22 cm., a że w ptra- 
woj ręce trzyinaiip ipakunci, a łewa prziawijała, 
dziedro jej się Ayyrw!n,efo i .wpddto do wody. O po
moc nie wółała, gdyż w  ibŁtskcrści nie ty ło  ani to- 
dzi, am,d^riód. iPirócsłOchiNyąfii wczoraj świądSko- 
wl© zŁzwawtali, pi zewnżniic zrgotarî e % ąfiotam o^tew- 
żenia. ia tryuunał pmzddtożył sedziuTn pizysię- 
gfym pytanie tak w  kiwmiriku zbrodni 
;twa, jak i w  kierunku wy.dęiptkm przecśwk.v  b t - 
pie-w^ństwii życia. Po ipirz e^rówiiejiin .preksma;.’.-ra 
H'r yniew ieekk yo sędziowie p  zysięgii z  u wzgfcęicL 
niiieniem .nrr t̂ywów podniesiony^ prze® otw^ńce o- 
skarioneś adw. dir, Ato'póa, caprrzcczylt wim« tak. 
w1 jednym, jak i w  drugim' kiununfcą \.«bec ca-go 
trytwiniał Wydał wyrok .um^niaiiąicy, a Michateka 
n-atychnrtasrt .zosiate nśoislko wypuszczona na woi 
m  'steuą ate też dr*Cu‘̂  ołuźbą.

MŁODOCIANI ZŁODZIEJE.
Lwów» 20. tomgo.

(§) Jas democalizuSąCo oaozia/ywiuie wojna 
na naszą mł-odlziięiż, a nawet ma niieftetnie dzieci, 
wykazate odbyta wczn*naj rozmrawa ipirzied trybu
nałem zwykiym, któnemi- .przewodiiiczyi so. Lu- 
ikianowicz, a w sklłlad którego wiehcaz.f5 sso. Narol 
dci 2 J arniko Jako osikarżienj stawuli ló-łetn’ Mau
rycy V/ischMitzer,, lo-letni Kjaakricrz W argai 12- 
tem: Stanisław Kilar, 15-tetni Ludwik Kołodziej, 
16-ifetnl Stanjgtaiw Pttelam, i8-Óelni Karol Ozunid, 
15-óetni Jóoef SktuLtk: oraz Aiiasżarzya Bieńkow
ska, Leon Scha,fstein, tgnecy Slpcritzr̂ , Anaatazya 
Mui-ytowisfca, M 'jzesz Laster. Pierwsi o.>4artjeiu
0 kradzież, Jnadzy ,o uczę* tmctWiO w  zbtredni kra
dzieży irmzez nribywante stkraicSzionych rzeucy. We 
dlo alkttiu oskarżenia, reprezeotowŁueigo przez pro- 
ikureitoi a Stwarycuewt:iki-cg , sieumiu pterwszysch 
óbwiinionych depuśnito się w różnych pudkia-ch
1 wowa, dzjatawc ,z>,wvl?iz-e wtspćftnje, cHt«go szere
gu śmiałych kradzieży z  wLuriianiem. ifA/ypni wta- 
jąic ofrradzionych u ząiac/na sakudę. Oskarżeni 
Wischititzer, W argai Ktar, K-tódiiei, Ptekan, 
Czrniei is-tawail ooz obrońcówi, Sorktzeira i Lastera 
bronił dr. ifwmn Skjhlfitkiiego i Bieńkowską dr. 
Link & Soharfsteira dr. Lind. Po przeprowadzone; 
rozprawie trybiur.ał Ziasgideił W)SicbiuiJż,era na jtó?- 
loma rrlću wiezienia. Wargaja na 5 miesięcy w ie
zienia, 12-letni-agiO Kfflaira na 6 rmes. aresztu, Koło
dzieja na 1 rok więzien ia, Plek&na na 8 m-ues. wtę 
ziania, C/miHia ma 8 unieś., Iłiieńkowslkią ua 1 ime- 
siąc areśotru, Lastenai na 1 miesiąc, Miżrytowską 
na 10 dni aresztu, Si rtsKlegO na 10 ani, zaś Scharf 
steiua, Spritzera iwolmił od .winy'. Ponieważ zasą
dzonym na minóedłrze kary zatoczcno arnszł śled
czy, Lara ich została w zsijpołouSci unkWewna,

UKRAIŃSKI DYGNITARZ URZĘDUJĘ.
lwów,  20 lutego.

Jeden ż tych Jicz*iyeh dyignltarzy, którzy w 
czasie przewrotu polsko-ukra Ińistidego ulwaiafi so- 
hic wprosi aa punkt honoru znęcanie' (Stę nad Po- 
-uzamS i 'Oknadarae ioh z wszystkiego co lyffiro 
przedsitawiało jakąś wartość, 27-ietni rolnik To
masa Tokamov.lsfci \gtaiwal wczomag .ptrzod zwykłym 
trybunałem którfciTDu praewcdnczyJ r. fJiebuj-tDw- 
stó, u w eMad którego whcodzli sso. Hoszowski 
i Maikucłi, ockâ żouy o zbrodnię gwałtu puckcz- 
mego i kradzieży. Oskiafiał prok. HeUćeniPur*, bro
nił adw. dr. Tui nim.

Afi-ct 'ralkanżenia zarzucał ósłaairirmeJTM, ż© w 
maju 1919 r., ®dy wojsika pofekle zbliżały się do 
Barszcuowic, W towarzyśt Ale źandtarmów ł żołnie 
rży Jikra;ńskich«, uzbrojonych wi karabiity, wpad,' 
do dottrsu Anieli Schupowej, ooiesn imemowania u- 
krywającyidi się u niej dwóch Polaków: Józefo
ZadącZikowsklwo i Antoniego WcjiOaSa, (Ponieważ 
Schuitr^’a załepit, byku dt »wi gtiną od ’ strychu, 
gdzie uforywalM '%  lVacy, TokarowsM ze stwoimi 
iandaitrrałni- -r̂ zihflł drzwi )l wtaiynęli sa strych, 
isprowadzili ich do ®«nl i znęcafi się nad mml, bt- 
jąc ich; wśród, czego .łedeu z nieb przyłożywszy 
Zacączkówiskiemru kąrabm do plarsi groził mra %&- 
stnseteniem, PrryaTesztowow.y,: obydwóch spo- 
wodowaf oskarżenie do v'ła<fo ukraińskich. któr« 
i cli intemowŁiły. Przadtetn jednał, obdtarij dby- 
dwddt. 'zaichęceni do tego przez Oekarżon^fo T0-

karowSkiego sfor ami: „Beri szoao możete, Łsta 
i rausjto Mazufliw*” .

FrapuSąae są nizkie peny pod 'waae w ak
cie ośkanżenfe o iWŁrftości ZiiaiDOwajycfa a-sttjmłe 
izeczy. I tak: Zajączku./aktenr-u zabnaL uuty war- 
noiści 400 kor., kisrtkię womtości 300 .kor., a n Selm- 
rowej samej zabraił 3 świnie wartości 3 tys. kor., 
150 kg. jęczmienia wartości 750 kor., 8 f Mr warto
ści 80 tor., 10 kg. słónn.y .wartośii 300 koc.;. 10 
kg. sadła wartości 300 kor , 6 kSg. masia wart, 400 
kor,. 14 to&zan! damskich wartości 1260 to r . lima
nie daandkie wartrśei 400 kor. 2 pi ześcieiadila war 
tości 200 kor. łtćL Rzieczyi wszystkie poszkodowa
li ath zobiane ^,zed!stawLał> ra®em wrdąfwszy war 
: .ść 10 tyęs, koron. Ponadto Tołarowski coęnrścJł 
się oał^gio szerepui podobnych rekwizycyi. iPo 
4.rocpnowiaikoiM23' rozprawie fcrybunal ‘Mwrłirił w  
inyśi wywodów .atdiw. dr. Tianina. oeWriŁ'iłt®o od 
zbrodni gwałtu (ptutiiHczjiego, a zasądził go tyJDoo 
za kradz:eż na 8 sniosi. więzienia, worzenego już 
aresztem śdedczym.

Aresztowane małżeńskiej pary 
hoołistapierów.

Kradzież L r lantów wartości ćw ierć m iliona 
marek. —  Ślub z córką kataryniarza. —  P o 
dróż poślubna do Paryża. -— Spien iężen ie 
b/yiantów. — Wyjazd do Szwajcaryi. —  Mat* 
żonka wstępuje do Holandyi. —  Trzysta  ty
sięcy m areT  „zarob ionych* przez szmugiel. —  
M ąż w D reźn ie .,—  Kradzież kosztowności za 
123 tysięcy marek. —  Aresztowanie I w y  
puszczenie n i  wolność. —  Te legram  pozosta
jący 50 dni w drodze. —  O sied len ie  się w 
Badtiuie. —  N iem ile  przerwane Idylla. —  

-Aresztowanie Bremera.
Berlin, 18. lutego. 

Ne żądanie władz policyjnych berlińskich, 
aresztowano w Wiedniu małżeńską parę „hoch 
staplerów“ . Swe gościnne występy rozpoczęła 
ona w Berlinie. Stęd udała się przez Holandyę 
Paryż, Szwajcarvę i Drezno do Wied ia Tutaj 
naresącie położono kres jej oszustwom. C U  
afera miała przebieg następujący:

Przed niejakim czasem wyełynął w Berli
nie pt isjien mężczyzna, liczący lat 21, pochodzą* 
cy z Rotterdamu. Nazwisko brzmiało Bremea 
iremei nawiązywał liczne stosunki z kobietami 

z rożn^ćl' sfer. Wskutek rozmaitych sztuczek ł 
kradzieży udało mu się zdobyć środki umożli
wiające obracanie się w pierwszorzędnych hote
lach. Pewnej baronowej, którą ostatnio poznał 
ukrądł brylanty, wartości ćwierć miliona marek.

W międzyczasie czynił przygotowania do 
ślubu. Ha dwa dni przed popełnieniem ostatnie) 
kradzieży, wprowadził w dom swój Klarę N»*u- 
haus, córkę niewidomego kataryniarza berlińskie
go. 2  swą małżonką, której myśli były podobne 
do myśli męża, puścił się w noc po popełnieniu 
kradzieży brylantów w podróż poślubną do Pa
ryża. Tutaj spieniężył klejnoty. '

Gd/ już czuł, iż w Paryżu przebywać dłu
żej byłoby dlań niebezpiecznie, poiicya bowiem 
poszukiwała za nim energicznie, wyjechał do 
Szwajcaryi. 2ona aaś, która udała się za nim 
wstąpiła jeszcze do Holandyl. Tutaj podjęła się 
przemycania kosztownych futer przez grandę, 
przyczem zarobiła trzysta tysęcy marek.

Bremera aresztowano w Genewie, wrrtPca 
jednak wypuszczono go z powrotem na wolność. 
Poczem wyjechał natychmiast do Drezna, gdzie 
obrabowł takie jakąś kobietę z klejnotów, przed
stawiających wartość 120.000 marek.

Młode małżeństwo spotkało się wreszcie  n* 
nowo w Wiedniu. Tutaj został Bremer uwięzio
ny, ale wkrótce udało mu się uzyskać uwolnienie, 
Winę niesłusznego wynuszczenia ne wolną stopę, 
ponosi sroejk pocztowców, wskutek którego tele
gram policyi wiedeńskiej zasięgający informacyi 
u berlińskiej policyi pozostawał 50 dni w drodze.

Poszukiwani oszuści wyjechali do Badenu 
pod Wiedniem, by tutaj spokojnie pędzie żywot, 
czerpiąc środki pochodzące ze spieniężonych 
zdobyczy. Lecz władze policyjne przerwały tę 
miła sdyllę. Aresztowany po rdz trzeci Bremet 
zostanie sprowadzony do Berlina, gdzie będrk 
odpowiedał za swe sprawki.

(r)
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Tajemniczy nord w Berlinie.
M orderstwo przy ul. Koniggratz. —  Spostrze" 
żenią kotnisyi krym inalnej. —  Znalezienia 
służącej w komórce. —  O fiara n iip rzyte .nna  
w kałuży krwi. —  Skrwawiona siekiera. —  
ślady  stóp prowadzą na dac i. —  Następne 
widnieją na schodach tylnych. —  Przew ie . ie« 
nie ofiary do szpitala. —  Słabe oznaki życia.

—  D arem ne poszukiwanie zbrodniarza.
Be/lin 18. lutego.

W domu przy uh Koniggratz popełniona 
zostałc krwawa zbrodnia. W mieszkaniu adwo
kat.* Hahra, znaleziono służącą u nich 19-letnią 
Władysławę Belcherowska z ciężką raną na gło

wie, pochodzącą od uderzenia siekierą. Przybyła 
na miejscu zbrodni honr.isya śleacza, poczy.iiła 
następujące spostrzeżenia:

A iw. Hahr mieszka już od dłuższemu cza
su w kamienicy piry ui. honiggr&tz nr. 72 na 
trzeciem piętrze. Wraz z n m mieszkała tanże je- 
g żona oraz służąca u nich dz!ewczvna. Gdy 
W kry lyczny azień adwoKat szedł właśnie do 
kancelaryi, by przyjąć klientów, zauważył w ko
mórce, znajdującej się w korytarzu, dziewczynę 
leżącą bez zmysłów w kałuży kiwi. W komórce 
tej przechowywano opał oraz stnre. ekta. W ka
łuży krwi ież&ra siekiera, którą służąca zawsze 
rozrębyw&ła arzewp na drzazgi. Tą siekie.ą za
dany został właśnie cios w głowę.

Drzwi korytarza stały otworem. Ślady stćp 
prowa .ły na aach. Widocznie nie udało się 
jednak zbrodniarzowi umknąć tą stroną, zawró
cił więc . zeszedł tylnymi schodami. W mieszka
niu nie rak niczego.

Zawezwany !eka~z skonstatował, iż dziew
czyna daje zaledwie słabe oznaki życia. Zarzą» 
dzono przewiezienie jej do szpitala.

Dotjiehczas brak wszelkich śladów, nap o* 
wadzaj »,cych na osobę, która dopuściła się tego 
bestyalshie^o mordu.

( * }

Uyjaśniei ia i ponuiy »’-■ »pra*tcłi 
'ogłoszeń zupełnie berpłatni 

w A m - słraeyi, ł^wów. Sobota 4 OGŁOSZENIA O O O Z  tŁ  D LA  O ptJO SZEN  
otwarty pr 'ez cały cłńoń do g >dz. 7 

re-n be- p *-:rwy.

KIiIIflKU QA »A!M?J«1A
L W Ó W ,  p l .  t ^ R N A R D Y N S K !  2
r rprawia i wyrabia wszelkie gal. wyroby skórkowe, jak 
tunbki damskie, portfele, teczki a axti etc., nadto na
prawia wyroby eelluioidowe i kauczukowe, jak grzebie
nie, klamry do włosow, wsr.el ie gal. wyruby metalów ;, 
szklane, porcelanowe, mejoli i etc. 639;

r  e k n o  s. o  a i \ 1
szyn

tow. sstuhi dv ufear ik ię j
zmarł po długieb cierpieniach dnia 19. lategb 
i921 r., opatrzony fw. Sakramentami prze- 

i f '7  t j  lat 38.
W  aA u tku  pogrążona żona z dziećmi i ro

dziną zapraszają na obrząd zębowy, który 
odbądźe sią W poniedziałek dnia 31. lutego b. r. 
o goc ł. 5-tcj po południu z domu zatoby przy ni. 
Głiniańskiej I. 8 a, nu c.nei.tarz Łyczak., wski. 

Lwów, dniu 20. Iu'eoo 1921,

«kJ

c

tolarskii maszyny: heblaiLi, fr e z t .i ,  tvyżynarki,
tasmówki automatyczne szl fierki, tokarki sprzeda 
okazyjnie Budewa, Romanc w icu  11. 9 17

Mujzyna Underwood i Smith Ptemifer, z widome.n 
pisiaem, do sp.zedcnia. Francuzek Beatwale, Zakł d 
dla naprawy maszyn biurowych plac Dąbrowskiego 8.

9593

E I t l  “ JU7J 1
Foxterier birły, z cza. , plamką na lewom oko, w a

biący sią Rock, zgubił jią dnu 16. lutego 1971 na ul. 
L-gioaów, -v eząści od Kasy Oszczędności do Teatru 
miejskiego. Znalazca za zgłoszeniem na ul. Senatorską 
I. 9, drzwi nr. 9, otrzyma nagrodą 500 Mkp. 9501

Poszukuję dzierżawy folwarkn 75 de 200 mórg. z 
możliwymi budynkami, ewentualnie przystąpią jako 
wspólnik do większej dzierżawy. Posiadam inwentarz 
żywy i martwy, jakoter. cole wiek mienia. Zgłoszenia 
nadayfać do p. J. Eigenfeld, -Srat-isławów-Knihinin kol. 
ul. Dorflera 11. 9491

Zabrany pociągu p„ ’ nok z bielizną proszę o odda
nie Kopernika 5, Porucznik SchOtz. 9502

hu fna i e ,  dłutowniki wszell ie 
okncia budowlane, łańcuchy, wy

roby k o w a l s k i e

sprzedaje tyłka hurtownie
f f i m a  9426

Ca umiarkowane ’ 1 wynagrodzeniem urtzjjeja się nauk* 
języków * wWskifcgo, łacińskiego i greckiego. Za 
krei: 1) gramatyka, 2' rozmowa, 3) czytanie i obja
śnianie autorów, 4) p’semne wypracowania. 5) hisio- 
,y «  literatury, Wiadomość: K-chanowsk,.e£0 15, li. p.. 
między godzinami 17— 18 codziennie. 9340

P C R A O Y  i P S U C a ]
jóiuro nauczycielskie Heleny Koporskiąj poszukuje nau 

czycieli i auczycieiek. Posudy korzystne. Lublin, Kra
kowskie Przedmieście I. 20. 9301

p r. pr m z praktyką, poszukuje zajęcia w leanceiaryi 
adwokackiej we Lwowie. Ogłoszenia pisemne do Adm. 
„Gaz. Por.* pod „Koneyoient*. 9482

E ]
tran Sir isye, łożyska, kota pas > we, łożyska kulowe, 

koła linowe, peay różnorodne, liny —  poleca .Pilot*, 
Lwów, Batorego 4. 8938

W orki 20005 aztuk sprzeda „Społem", uL 3-go Maja 19- 
_____________________________________________  9470

Piękną kamienicę 111 p., najw ąk. sy komfort, blisko 
śródmieścia, zaioienię na ładną willę. Brożek, B a to 
rego 4, od 4 -  6. 9508a

UBRANIA marynarkowe oraz materyaly 
angielskie poleca S276

KSfner ?
9H2 V * K T  STALE NA SFŁADZIE GŁADKIE I HAFTOr 
WANE ETAMINY, OPALE, E A T Y S T f, Ja KOTEŻ JEDWA  
BIE, BROKATY 1 TIULE I W IELKI SKŁAD TRANSITOWY  
W  ETAMIKACH, OPALACH I TOWARACH TEKSTYLNYCH

MUNZNER & DEUTSCH
E N O R O a - G t r O R T :  W 1 E N I .  R a b e n s t a l s  3 .
Adres telegr. m 09£T W ian, — Telefon 4307/W1.

W Y D Z IA Ł  MIĘSNY
pamst®. urzędu zakupu ah^aiaAb PiEHWLZEJ potrzeby

o g ł a s z a  K U R S
na dostawę bydła żywego i bitego, trzody żywej i bite  ̂
oraz wędlin i . tłuszczów dla konsumcyi wojskowe^ 

w 1). O. Gr. L^ów i D. O. VI-tej Arruu.

Oferty w zapieczętowanych kopertach winne być 
złożone do Wydziału Mięsnego P. U. Z. A. P. P. 
w Warszawie, ul Mazowiecka 7, lub Filii P. TL Z  A. 
P. P. we Lwowie, ul. Sykstuska 10, w terminie do 
22. lutego 1921 do godz. 12-tej w puludnie wraz z 
wadyum w stosunku il»6h wartuści miesięcznej dostawy 
w gotówce lub pupilarnych papierach nańsrwowych.

W ofertach winna T y ć  określona cena na okres 
czasu od 1 -go marca do 15-go marca b, r. w stosunku 
<fo 1 kg. loco miejsce odbioru. Oferty mogą być skła
dane na całkowite lub częściowe pokrycie poszczegól 
nego punktu zdawczego.

Komisyonalne otwarcie ofert nastąpi dnia 22-go 
o godz. 6-tej wieczór w Wydziale Mięsnym P. U. Z. 
A- P. P- w Warszawie ul. Mazowiecka 7.

Oferty nieprzyjęte Wydział Mięsny będzie zwracał 
wraz z wadyum od dnia 1. marca b. r. i dni następ
nych w godz. od 11 do 1 -szej po południu.

Pierwszeństwo przy zawieraniu umów mieć będą 
Związki rblnicze i  Kooperatywy producentów.

Bliższych szczegółów udzieła: w Warszawie —  
Wydział Mięsny P. U. Z. A. P. P. ul. Mazowiecka 7, 
codziennie od godz. 11 do I -s/ej pop. we Lwowie; 
Wydział Mięsny P. U. Z. A. P. P. ul. Halicka 19. I.

Przedstawiciel Filji Puzapp na Lwów  i okręg:
Słomczyński m. p.

Kierownik Oddziała Żywnościowego:
9005 fcepkowski m. p.
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